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Bolszewicy stracili wczoraj 530 czołgów
Nieprzylsc e ska fiota desan tow a u trac la  od 10-go do ł4 -g o  lipca okrąg ło  
30 0 .0 0 0  TRB. -  N ie p rz y ja c ie lsk ie  bom bow ce a tak o w a ły  wschodnio -  fran­

cuskie m iejscowości, naruszając tereny Szwajcarii
Z K w atery Głównej Fiihrera, 

nia 16 lipca.
Naczelne Dowództwo Sił

brojnych podaje:
C ię ż k ie  w a lk i n a  środku 

rontu w sch o d n ieg o  trw a ły  rów- 
ucż w c z o ra j p rz y  z łe j pogodzie.

Atak niem ieckich w ojsk na 
ółnoc od Biełgorodu osiągnął 
alsze tereny i doprowadził do 
krążenia silnej grupy w ojsk nie- 
Jzy jacielskich . K ontrataki nie- 
rzyjaciela na tym odcinku 
rontu, wskutek w dotychcza­

sowych walkach poniesionych 
ciężkich strat, osłabły.

Poza tym bolszewicy w ielki­
mi siłami piechoty i  czołgów 
przeprowadzali ataki odciążają­
ce na całym froncie od K urska 
do Suchinicz. B yły  one wszędzie 
krwawo odparte i przy tym tyh- 
lco w zasięgu jednej arm ii roz­
bito pociskami ponad 250 czoł­
gów.

Ogółem bolszewicy stracili 
■wczoraj w w ielkiej bitw ie 530 
czołgów.

Op nfa niemieckich kół politycznych
o anglc-z mery kańskiej 
aw anturze sycylijskiej

B E R L IN . (DNB). P o ro z trą b ie - ! ko jed no w y jaśn ien ie : A nglia

Lotnictwo mimo złej pogody! ki w ojennej i pokładowa arty-

*ui ang ielsko-am erykańskiej;o  ata 
ty  na Syfcylię ja k o  szeroko zak ro ­
jonej a k c ji przeciw  Europie zau ­
ważyć się d a ją  obecn ie oznaki za­
g r y w a n ia  się na położenie m n ie j 
optym istycznie; w  b erliń sk ich  Ico- 
ach politycznych je s t  to uw ażane 
lako m ożliwe przygotow anie Jo  
Hiwrotu politycznego, względnie 
iako przygotow anie sobie drogi
do politycznego odw rotu. T e n ­
dencję tę  u jaw n ia  nie tylko m o- 
tl’a angielskiego ministra spraw
* * B r a n i c z n y c h ,  M o r r i s o n a ,  l e c z
także ogólny ton prasy, na co ze
itrony n iem ieck ie j może być ty l-

i A m eryka w p lątała  się  w aw an- I 
turę sycy lijska , a  przyczynę tego j 
należy szukać w żądaniu S ta lin a ,! 
aby w ystąpić na M orzu Sródziem - | 
nym  w  celu  ulżenia Sow ietom . J 
Z pow yżej w zm iankow anej mowy ; 
M orrisona, ja k  tu pod kreślają, 
ten fa k t W yraźnie się uw ydatnia. 
Ogólnie w  kolach  m iarod ajnych  
stolicy  Rzeszy w ocenie położenia 

zachow yw ana je s t  w ielka w strze­

m ięźliw ość, ja k k o lw iek  p an u je  ta  

przekonanie, że n iem ieck o-w łos­
kie braterstw o broni odniesie 
zw ycięstw o.

OOO-----------

leria przeciwlotnicza m arynarki 
zestrzeliły 7 nieprzyjacielskich 
samolotów.

U biegłej nocy nieprzyjaciel­
skie siły lotnicze zaatakowały, 
ja k  zwykle z naruszeniem suwe­
rennego obszaru państwa szw aj­
carskiego kilka miejscowości we 
wschodniej F ran cji. Przy tym 
ludność poniosła poważne stra­
ty. Odosobnione samoloty n ie­
pokojące dokonały nalotu na 
północny i  południowo-zachod­
ni obszar Rzeszy. Obronne siły 
lotnicze zestrzeliły w dniu 
wczorajszym i ubiegłej nocy 14 
bryty jsko - północno - am erykań­
skich samolotów.

Niemieckie samoloty bojowe 
przedostały się w nocy na 16 
lipca na obszar Londynu.

Łodzie podwodne w ataku 
odosobnio-

okrągło 300.000 T R B . Liczne i nym statkom, które były silnie

wspierało walki w ojsk lądowych 
i zestrzeliło 49 samolotów.

W południowej Sycylii n ie­
m ieckie i włoskie w ojska od­
parły również wczoraj liczne 
bryty jsko - północno - am ery­
kańskie ataki prowadzone prze­
ciw lin ii Agrigento —  aż na po­
łudnie od Catanii i wyrządziły 
nieprzyjacielow i ciężkie straty  
w czołgach.

Niemiecko-włoskie powietrz­
ne siły zbrojne atakow ały dniem 
i nocą skupienia okrętów u sy­
cylijskiego wybrzeża z dobrym 
skutkiem. K ilk a nieprzyjaciel­
skich transportowców zatopio­
no lub ciężko uszkodzono.

W czasie od 10 do 14 lipca 
włącznie straciła nieprzyjaciel­
ska flota desantowa najm niej
52 statki o łącznej pojemności j przeciw konwojom i

I

Włoski komunikat wojen ly
RZ Y M . (DNB). K w atera  głów na , io w n ik

sił zbro jnych  p od aje: Na

i dwa sta tk i handlowa 
S ycy lii • śred n ie j w ielkości.

w ojska Osi opanow ały nacisk  n ie­
p rzy jacie lsk i. Odrzucono uporczy­
we a tak i, popierane siln ie  za po­
mocą czołgów. Na rów ninie K a ­
tanii natychm iast zniszczono w o j­
ska spadochronow e. W w alkach  
ostatn ich dni w yróżniły s ię  10-ty  
pułk bersałierów , 207-m a dyw izja 
nadbrzeżna i n iem iecka dyw izja 
im. H erm ana G oeringa.

W bitw ie, która ma przebieg gw ał­
tow ny i zacięty , biorą udział bez 
przerw y lotn icy państw  Osi, a 
szczególnie odważni lotn icy sam o­
lotów torpedow ych, którzy w dniu 
w czorajszym  zatopili cztery dalsze 
parow ce o ogólnej pojem ności 
27.000 ton i uszkodzili jed en  k ra -

Rów nież sam oloty bojow e w ło­
sk ie  i n iem ieck ie skutecznie a ta ­
kow ały cele  na morzu i na tądzie.

N iem ieckie m yśliw ce zestrzeliły 
nad Sycylią  pięć sam olotów  typu 
S p itfire . Dw a dalsze sam oloty zo­
sta ły  strącon e przez niem ieckie 
poław iacze min.

E skadry n iep rzy jacielskie doko­
nały  nalotów  na P alerm o, M esy- 
nę, ja k  rów nież i na Neapol i oko­
lice , pow odując dotkliw e straty  w  
budynkach i o fiary  wśród ludno­
ści cyw iln e j. B a ter ie  obrony iądo- 
v c, zniszczyły sześć czterom oto- 
wych bombowców nad M esyną, a 
jed en  nad N eapolem.

-OOO-

Próba lądowania Amerykanów
odbita przez Japończyków

dalsze statki i łodzie 
celnie trafiono.

Podczas ataku na niemiecki 
konwój na Morzu Śródziemnym

desantowe ubezpieczone przez powietrzne 
i morskie siły zbrojne zatopiły ( 

pojemności 51.000 j 
żaglowiec

8 statków o 
T R B  i jeden trans-

okręty ubezpieczające m arynar-' portowy.

Zatopienie dwóch rifejirzyjatietskich
parowców pasażerskich

^ B E R L IN . (DNB). N iem ieckie sa - 
' y 'Wywiadowcze, ja k  podaje 

nununikat s ił zbro jn ych  z dnia 
czerw ca, zaatakow ały na A tlan 

’V'iu skutecznie konw ój nieprzy- 
a t*eiski, zm ierzający  w kierunku 
*PlUdniowym. K onw ój, sk ła d a ją ­
cy się  z trzech statków  p asażer- 
kich był ubezpieczony przez trzy 
tontrtorpedaw ce i  liczne hydropla 

Lotn icy  niem ieccy, pomimo 
Uaei obrony z broni pokładow ej 
^Gtrtorpedow ców , zaatakow ali z 
■“‘Skiego pułapu statk i n iep rzy ja ­
cielskie. Trzy celne bom by sp o ­

w odow ały na pierw szym  statku 
eksplozję kotła, w skutek czego 
stan ą ł on w  płom ieniach i pochy­
lił się  na bok. Na drugim statku 
uderzyły bom by w przód statku 
i  za m ostkiem  kap itana. I  ten  p a ­
row iec zaśw iecił w krótce "wyso­
kim  płom ieniem . O statniem u z 
trzech statków  udało się  oddzielić 
od konw oju i u jść . P rzy  nowym 
locie w dniu 12.7 stw ierdzili lo t­
nicy, że jed en  ze statków  już z a ­
tonął, a  drugi płonący jeszcze s ta ­
tek  pasażerski został 
bom bam i ostatecznie zatopiony.

Krótkte wiadomości
B A N G K O K . (DNB). W zmożona l wadzona dla portugalskiego trój- 

d z ią la ln o śi hinduskich narodow ­
ców i zw iększenie się działalności 
sabotażow ej, k tóre należy przypi­
sać wypadkom w A zji w schodniej, 
ja k  rów nież przybycie do Szonan 
B o se ‘go zniew oliło rząd angielsko- 
hinduski — do pow ołania s p e c ja l­
n e j po lic ji ta jn e j, k tó ra  m a się  za­
ją ć  w y jaśnianiem  tego rodzaju  wy­
padków, ponieważ i tak już bardzo 
liczna ta jn a  p o lic ja  w Indiach je s t  
bardzo przeciążona.

X
L IZ B O N A  (DNB). Cenzura w o j­

skow a, k tó ra  praw nie została wpro

kąta: koijtyggyt — Ayory — Mb- j dowania Amerykanów na wschód 
dera i stamtąd -do zagranicy, w e- od M unda p od aje s ię  dalsze szcze­

góły. N ieprzyjaciel usiłow ał rano 
o  godzinie 8 pod osłoną sztucznej

T O K IO . (DNB). Jap o ń sk ie  siły  
zb ro jn e w  N ow ej G eorgu odrzu­
ciły  w e środę am erykańskie td - 
dzialy, k tóre próbow ały w yląd o­
w ać na wschód od M unda. Przy 
tym zniszczono ponad 20 łodzi de­
santow ych i resztki sił n iep rzy ja ­
cielsk ich  zmuszone były do od­
w rotu. Inne oddziały am erykań ­
skich  napastników , k tó re  usiło­
w ały w ylądow ać na innych stan o ­
w iskach , zostały rów nież odrzu - 
cone.

TOKIO. (DNB). Na m arginesie 
udarem nionej we środę próby lą-

szła w życie w e czw artek.

X

BER N O . (DNB). Na m arginesie 
protestu sz w a jca rsk ie j rady zw iąz­
kow ej w  sp raw ie ostatn ich  n a lo ­
tów na S zw ajcarię  gazeta  „st. 
G aller T a g b la tt“ pisze: N iestety
nie m ożna stw ierdzić, żeby do­
tychczasow e liczne p rotesty  p rz y ­
niosły pożądany rezultat.

mgły na około 78 dużych łodziach 
desantow ych zbliżyć się  do w y­
brzeża. Połow a łodzi była załado­
w ana ludźmi, inna połowra m ate­
ria łem  w ojennym . P róba lądow a­
nia była jed n ak  w  porę zauw ażo­
na i A m erykanie zostali przy jęci 
gw ałtow nym  ogniem  jap ońskich  

przybrzeżnych. ZanimWciąż ! obrońców
interesy  m ilitarn e przew yższają jeszcze doszło do lądow ania, s tra - 
względy politycznych zobow iązań. ' c ii n iep rzy jacie l ju ż  20 lodzi. D la ­

tego też zaniechał on na tym  
odcinku próby lądow ania i w yco­
fa ł się. A m erykanie stracili pod­
czas te j operacji ponad 1:000 ludzi. 
R easum u jąc s tra ty  n iep rzy jacie la  
od czasu próby lądow ania na wy­
spę Renow a w7 dn. 30 czerw ca, 
przeciw nik s tra cił ogółem  31 stat 
ków  różnego rodzaju, liczne lo ­
dzie desantow e, ponad 209 sam o­
lotów' i okoio 10.000 ludzi.

T O K IO  (DNB). Z pew nej ja p o ń ­
sk ie j bazy lo tn icze j położonej na 
południow o-w schodnim  Pacyfiku 
a gen cja  Dom ei donosi, że silne  es­
kadry jap o ń sk ie j m arynarki m or­
sk ie j w niedzielę i w  poniedziałek 
zestrzeliły  podczas ostrych walk 
pow ietrznych z 60 m yśliw cam i nie 
p rzy jacie lsk im i jed en aście  samolo 
tów. Jed n ostk i japońskie zaatako­
w ały w ojska n iep rzy jacie lsk ie  lą ­
d u jące  na północno-zachodnim  w y­
brzeżu Now'ej G e o rg ii Jap ońskie 

s iły  bojow e przyczyniły dotkliwe 

stra ty  w ojskom  nieprzyjacielskim , 

k tóre lądow ały na południowo- 

w schodnim  i północno-zachodnim  

wybrzeżu N ow ej Georgii.

Ocena sytuacji na froncie
BERLIN . (DNB). W ojenny k o -1 południu i  północy. Najnowsze ; które k ry je  w sobie sytuacja, że ( sy jskiej 

dalszymi'respondent DNB. reasum ując wy szczegóły podane

geografia frontów
b ERLLN. Przez w ylądow anie na a odległość od najbliższego m iasta 

'dało'1"- Pasie w ybrzeża Sycy lii nadbrzeżnego A ustralii do wysp 
( j 3 ,  Przeciw nikow i po praw ie j Salom ońskich w ynosi 1.400 kim . 
,erv taCh w stąpić nogą na j

ojium  m ocarstw  Osi, p o m ija- 
r Uch fran cu sk ich  w-ojsk o nie- 

"te Jk im  znaczeniu na przedpolu 
Va}u zachodniego zim ą 1939/40 i 
4*e m ów iąc o terenach  kolon ij wio 
»kich.

oif ̂ kt ten zni’asza ponownie do 
ia ^ to m n ie n ia  sobie, ja k  daleko 
:ak ; su° * t e  fronty  m ocarstw  Osi.

^ iakjIiUr0pie' Jak * w or'z  
lię st<>Pniu udało s ię  zbliżyć
ciw nii, Ceatr®w nerw u życi3 prze- 

*■ K iik -  — * * ■ H — -»braz a cy fr d a je  w yraźny
L o ru jy ^  Uarj‘. Odległość pomiędzy 
150 kin,6**1’ a C alais w ynosi tylko 
dnie Poiic2as gdy B erlin  zn3j -

*ci 800 kim  ° a la *S ju i  w  odległo- 
r** is te  ‘deszcze bard ziej w y-
nich. y  Cyłry 2 frontów  w schód - 
— Uie, erlina do pola bitw y Orze! 
PodCla^ orod i?st rów no 1.500 kim., 
»d tcg0 Sdy M oskw a je s t  położona

Niein °liejsca t y l k o  °  350 ki™. 
Polun aC*e i  ■iest na P acyfiku . Od 

■uovveg0 cypla Japonii aż do*al
onionów je s t  rów no 5.1000 kim..

Zupełnie in acze j niż dla Im p e­
rium  bryty jsk iego  przedstaw ia się 
geografia frontów  dla Stanów  Z jed  
noczonych. Od wysp Salom ońskich 
przez H atyaje  do S an -F ra n cisk o  
je s t  równo 8.690, a  od F ilad e lfii do 
Sycy lii —  9.500 kim . T e  olbrzym ie 
odległości z ca łą  w yrazistością 
w skazują, że w  w ojn ie  ob ecn ej nie 
może być mowy o w ażnych dla ży­
cia in teresach  A m eryki P ółn o cn ej, 
lecz że polityką W aszyngtonu k ie ­
ru ją  pobudki czysto im p eria li­
stycznego charakteru . W tym  cza­
sie, gdy m ocarstw a paktu trzecb 
w alczą o zabezpieczenie sw e j prze 
strzeni życiow ej, zagrożonej przez 
bolszewizm i n ie przyznaw anej im 
ze strony A ngli, —  S tany Z jed no­
czone przyłączyły się do tych 

dwuch ostatn ich państw  dla w y­

w alczenia panow ania św iatow ego 

sw ego dolara na kontynentach, od­

dzielonych od A m eryki O ceanam i.

T a k  S tany Z jednoczone gonią za 
w ojną.

darzenia ubiegłego tygodnia, 
stwierdza zapoczątkowanie no- 

i wego rozdziału w ojny. Pisze on: 
Dziś rozpoczęta bitw a o S y  

cylię ja k  również na Wschodzie 
powstała z lokalnego przedsię­
wzięcia podwójna bitw a pod 
Ortem —  Biełgorodem  rozpo­
czynają nowy rozdział .‘wojny. 
Ostatnie wypadki na Wschodzie 
wytworzyły dla anglo-am ery- 
kańskiego przeciwnika sytuację 
przymusową. Ja k ie  niekorzyst­
ne skutki sprowadza taki fakt 
— wie o tym każdy gracz w sza­
chy. Nie ulega wątpliwości, że 
Związek Sowiecki z powodu 
niemieckiego przedsięwzięcia 
wywiadowczego w dniu 5 lipca 
wywrócił co do czasu plan dzia­
łania uzgodniony ostatecznie 
między Londynem i Waszyngto­
nem z jed n ej strony, a Moskwą 
z drugiej i że nieoczekiwanie 
silne przeciw natarcie niemieckie 
w rejonie Orzeł —  Biełgorod 
zmusiło anglo -  am erykańskiego 
partnera do podjęcia przyrze­
czonego stanowczo Sowietom 
a laku na Europą. W w ojsko­
wych kołach stolicy Rzeszy wie­
dziano dawno o zamiarze połą­
czenia w czasie nieprzyjaciel­
skich przedsięwzięć na. wscho­
dzie i zachodzie, względnie na’

przez stronę; nigdy nie osiągnie celu. S tra ty  i duszą
narodowości, 

je s t  generał
których

Własow;
niem iecką o koncentracji du" jjego  są olbrzymie. Jeszcze nigdy j 2) Kontyngenty ukraińskiego 
żych anglo " am erykańskich sił i przeciwnik nie miał takich (wojska wyzwolenia, które utwo-
bojowych powietrznych i m o r-j strat, ja k  w toczącej się bitwie 
skich, a również znacznych od- w ciągu 5—6 dni: 1227 czołgów 
działów na północnym wybrze- 1 i ponad 1000 samolotów jes t to
żu A fryki świadczyły ponadto, 
że Oś zawczasu wiedziała o nie­
przyjacielskich zamiarach. S y ­
cylijskie przedsięwzięcie nie je s t 
zatem zaskoczeniem. Prowadzi 
ono do w yjaśnienia ogólnej sy­
tuacji. Nie ma przy tym żadnej 
wątpliwości, że z walkam i znaj­
dującym i się w toku nie może 
być porównane żadne przedsię­
wzięcie te j w ojny. S iłą  rzeczy 
brak jeszcze bliższych szczegó­
łów. Należy wyczekać, jak i b ę­
dzie dalszy wpływ wcześniejsze­
go niż zamierzonym byio wystą­
pienia przeciw Sycylii. Desan­
towe przedsięwzięcie bowiem 
samo w sobie nie je s t jeszcze 
skutecznym przedsięwzięciem 
wojennym. Silny opór na ziemi 
i w powietrzu posiada swoją 
wagę decydującego słowa.

Tymczasem w w ielkiej bitwie 
na wschodzie osiągnięte zostały 
w wyniku niemieckiego prze­
ciw natarcia dalsze sukcesy, prze­
de wszystkim na północ od Bieł" 
gorod-u. N ieprzyjaciel wprowa­
dza co raz to nowe siły, grozi 
mu jednak niebezpieczeństwo,

kapitał przerażająco wielki na­
w et dla Sowietów, zwłaszcza w 
obecnym momencie. W przeci­
wieństwie do tego znów skon­
statować należy, że niemieckie 
straty  obracają się w absolut­
nie wąskich granicach. Należy 
też odnotować, że o przebiegu 
bitwy ze strony niem ieckiej po­
dane były bardzo skąpe infor­
macje, jakkolw iek przebieg ope- 
racyj je s t pomyślny. W  następ­
stwie tego pow staje zagadka co 
do celu bitwy. Tu i ówdzie moż 
na usłyszeć zdanie, że nie są wy­
kluczone niespodzianki. Ja k  da­
leko w alka przeniesie się jesz­
cze na inne odcinki frontu — 
trudno oczywiście przewidzieć. 
Uważnemu obserwatorowi wy­
daje się jednak szczególnie waż­
nym dla sytuacji na całym  fron­
cie, że po stronie niem ieckiej 
skupione są w w iększej ilości 
krajow e . względnie m iejscowe 
oddziały frontowe. Obecnie roz­
różniać należy 5 kategoryj ta ­
kich oddziałów:. !)  Kontyngenty 
rosyjskiej armii wyzwolenia,

rzyły się w krótce po zajęciu 
Ukrainy w wyniku dużego na­
pływu ochotników przeciw bol- 
szewizmowi; 3) Pułki kozackie, 
rekrutu jące się z kozaków z Do­
nu, K ubani i Tereku i konty­
nuujące tradycję dawnych ko­
zackich jednostek wojskowych. 
Chodzi tu również o ochotników, 
o zaprzysiężonych wrogów bol- 
szewizmu; 4) Jednostki wojsko­
we ochotników z Kaukazu i Tur­
kiestanu, zjednoczone w tak 
zwany legion wschodni; 5) Od­
działy ochotnicze z krajów  bał­
tyckich i galicy jsk ie j Ukrainy w 
ram ach broni SS . W szystkie kon 
tyngenty i jednostki stanowią 
w pełnym zakresie oddziały w oj­
skowe. Noszą one niemieckie 
umundurowanie z oznakami kra­
jow ej przynależności. Są  grun­
townie wyszkolone. Siła  ich pod 
względem liczebnym  stale wzra­
sta. Częściowo były one już 
używane do zwalczania party­
zantów, a w ięc m ają' doświad­
czenie bojowe. W ytrwałość i od­
wagę tych żołnierzy darzy si$

składające się z ochotników ro- nieograniczonym uznaniem.
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Zbiry GPU w wiosce kozackiej «?»*? m*
B e z p rz y k ła d n e  s ą  c ie r p ie n ia  Imbiry porwali młodego kozaka, 

lu d ów  R o s ji  k o m u n is ty c z n e j, s ta -  j j  jak b y  zmówieni wyskoczyli 
w ia ją c y c h  « p 6 r  p ró b o m  M o sk w y  i4_ie tni Andrzej i 12-letni Iwan

naprzód, aby pomóc bratu. Lecz 
wiele psów trzeba na to, aby za­
dusić zwierzynę, choćby to byli 
młodzi, wolni kozacy stepów B a ł 
karskich. W  środku stanicy, na 
szerokim podwórzu kozaka B a ł- 
wienko ustaw ili bolszewicy w 
w rząd tyeh trzech  chłopców. 
‘N ajpierw  Michał, potem Andrzej 
i wreszcie m ały Jan ek . —  „Trzy- 
m ajcie się", —  perswadował M i- 

■chał, —  oni nie zobaczą naszyeh 
tez!" —  „Nie!“ —  powiedział ten 
najm niejszy odważnie. —  „Za­
raz będzie tem u koniec!"

A le ta k  s ię  nie stała., Z dia­
belską powolnością przywiązali, 
oni tyeh trzech chłopców do 
wrót zagrody w form ie krzyża 

śm iejąc się zaczęli strzelać do 
nich, ja k  do tarczy. Chłopcy nie 
tnieM już sił do protestu, a le  też 
t n ie płakali. Zginęli oni milczą­
co i  cicho, ja k  nauczyli się ci 
ludzie w ciągu 22 la t um ierać 
w tym  okropnym k ra ju . Gdy to 
się skońezyloy m iała się wraże­
nie, jak b y  naw et sami czerwoni 
kaci wstydzili się swego czynu. 
Czym prędzej skoczyli oni na 
ikonie i odjechali pośpiesznie, nie 
Piorąc już wcale rekruta.

tc h  z b n lsz ew iz o w a n ia . I  d la te g o  

to  lu d y  te  w i t a ją  ż o łn ie rz y  n ie ­

m ie c k ic h  ja k o  s w y c h  p ra w d z i­

w y ch  o sw o b o d z lc icU  i  d z is ia j ju ż  

tc h  m ęż o w ie  i  s y n o w ie  z z a p a łe m  

w a lc z ą  r a m ią  w  r a m ią  z o d d z ia ­

ła m i m o c a r s tw  O si p r z e c iw k o  za­

ra z ie  b o ls z e w ic k ie j;  P o n iż s z e  s p ra ­

w o z d a n ie  d a je  w s tr z ą s a ją e y  o b ra z  

o k r u c ie ń s tw a  z b iró w  G P U  n a  t e ­

r e n a c h  o s ie d le ń c z y c h  k o z a k ó w .

iS-PK . Ileż tysięcy razy k lęka- 
łśmy i trzęsącym i się  ustami 
nodliliśmy się: „Dlaczego, o
Soże, nie ześlesz nam już tego. 
uielkiego Pana H itlera? Ale ni- 
;dv nie otrzymaliśmy odpowie- 
łzi w naszej m ęce!" Tak powie­
działa stara M aria Manczenko 
sichym głosem i mocno owinęła 
tlę swą kolorowo tkaną chustką 
kozacką, która stanowiła dziw­
ny kontrast z je j  błyszczącymi 
wzami. „Gdybyż On choć o je -  
ien  dzień w cześniej nadszedł, 
:en H itler i Jeg o  żołnierze, to 
»y jeszcze żyli Michał, Andrzej 
t Iw an!“

I tak  Niemcy przyszli za póź­
no. Wczesnym rankiem  w jechali 
konno zbiry GPU do małej, sta­
nicy kozackiej i spędzili razem 
kozaków do kupy: chłopców
” ł — 15 letnich  i starców. Męż- 

vźni w sile wieku dawno już 
zabrani do służby w ojennej 

. ajdowałi s ię  gdzieś na fron- 
e. „Hitlerowcy nadchodzą"’ — 

trzyczeli ci bolszewicy.— „Ojciec 
Stalin, ten dobry i sprawiedli­
wy, potrzebuje jeszcze kar&bi- 
e ó w . H ej, dzielni kozacy, sia- 
ia jc ie  na koń, damy się we zna- 
ti hitlerowcom, jako party­
zanci!"

Milczenie zaległo nad m iejscem  
ibiórki. S tary  Steczenko zdeter­
minowanym głosem mówi: 
.Mięższczyzn naszych wyście już 
zabrali i  kto wie gdzie już gniją 
tch kości. Czegóż wy w ięcej jeszr 
cze chcecie? Zabraliście nasze 
najlepsze konie. K obiety nasze 
■uż same ciągną wozy. Czegóż 
wy jeszcze chcecie? Pozwólcie 
naszym zmęczonym, zgarbionym 
plecom umrzeć w ojczyźnie i zo­
stawcie naszyeh dzieciaków w 
spokoju!"

„Ach, tak ?!" —  wykrzyknął 
komisarz. —  „Wy nie chcecie? 
Wy macie zbyt tępe głowy, do 
których prawda nie trafia, a 
więc trzeba pomóc!" —  W yciąg­
nął nagan i wpakował Staszence 
kulę w  głowę, mówiąc: „Może 
to wam pomoże wreszcie szybciej 
m yśleć!"

„M ordercy" —  zawył szesna­
stoletni M ichał Manczenko, w 
którego żyłach płynęła gwałto­
wna krew  jego ojca, rzuconego 
przez bolszewików na powolną 
śmierć w tajdze. —  „Czy wy 
jesteście jeszcze ludźmi?"

Chwilę milczał komisarz zde­
tonowany, lecz już zaraz jego

„Trzeba puścić czerwonego 
koguta".

Gepiści spędzali ludność z ca­
łej Bałeliarii. Może gdzie i zosta 
la ikona w kąciku izby, może ten 
ĉzy drugi powiedział: „Stalin

pięknie mówi, ale ja k  on postę­
pu je?". Może nie jedna z dziew­
cząt uszła rąk  brudnych gepi- 
stów —  żydów. Tysiącam i spę­
dzano ten niepewny m ateriał 
ludzki i załadowano go do trzech 
w ielkich pociągów. Ale wówczas 
zabrakło raptem  m iejsca n a  szy­
nach dla tak  w ielkich transpor­

tów. Trzeba było wpierw wysy­
łać am unicję, a komisarzy z ich 
ładunkiem już potem. W ięc poje 
th ali komisarze do głównego mia 
sta te j „autonom icznej" republi­
ki i stanęli przed obliczeni je j  
głowy, żydem gepistowskim K ar 
naocliem, odwołanym stamtąd po 
rzezi w r. 1937, a le obecnie zno­
wu ułaskawionym, i  tu ta j rezy­
dującym. Kom isarze ze strachem  
zapytali: „Co robić, towarzyszu 
K araaochu? Kiedyż my tych nie­
pewnych ludzi powieziemy da­
le j? "

Karnaoch, którego nazwisko 
przeklinają kozacy, uśmiechnął 
się: „Jednak wy m acie tępe gło­
wy, moi kochani. Jeże li koła nie 
mogą dalej się toczyć, to trzeba 
zrobić ogienek".

M ilcząco skłonili s ię  komisarze. 
Ze zdziwieniem zauważyli zam­
knięci w  wagonach, ja k  raptem 
oblewano je  benzyną i naftą. J e ­
den myślał, że to dla zamasko­
wania wagonu, a drugi, że dla 
dezynfekcji. Tylko niektórzy mil 
czeli —  a ci dobrze znali bolsze- 
wizm. Zaraz potem błyskawicznie 
podłożono ogień. K rzyk tysiaca 
głosów wzbił się w górę. Zrozpa 
czeni skazańcy usiłowali wysa­
dzić drzwi. Tylko w jednym  wa 
gonie to się udało. W innych wa 
gonach ludzie podusili się i spa­
lili.

Gdy żołnierze niem ieccy przy 
byli i zbliżyli się w maskach ga­
zowych do okropnego dymu, zo­
baczyli oni na pierwszym z opa 
Innych wagonów napis kredą: 
„To są ci, co czekali Niemców".

W  innym m ieście tegoż okrę­
gu jęczało w więzieniach 1.600 
jeńców  politycznych. Przewiezie 
no ich do ogromnych dołów z 
wapnem i tam, -wpędzono, później 
to niegaszone wapno zalano 
woda.

Głosowanie narodowe.

Gdy niemieccy żołnierze gdzie 
kol wiek nadchodzą, sto ją  tam lu 
dzie na drodze i k iw ają głowami 
„Mój Boże" —  mówi wówczas 
nie jed en  krajow iec, wyczerpany 
niegodziwym odżywianiem. —  
„Co można wiedzieć, co oni so­
bie m y ślą!" W ojsko niem ieckie 
zatrzymało, s ię  w stanicy. Rap­
tem wysoko w pijpcietrzpi rozle­
ga się wystrzał. ‘ „Alarm  lotni­
czy!" Lecz wówczas je s t jassne: 
tam wysoko odbywa się walka 
powietrzna, oto przebija się już 
samolot wywiadowczy sowiecki 
przez chm ury, a tuż za nim wi­
dać myśliwca niemieckiego, już 
pali się samolot sow iecki i już 
w yskakują z niego dwie postacie 
ze spadochronami. Wiszą one w 
powietrzu i opuszczają się na sta 
nicę kozacką. M omentalnie Ntcrn 
cy siadają do samochodów i pę­
dzą na m iejsce ich lądowania. 
Cała stanica sta je  na nogach. Ko 
biety, malcy na koniach i pieszo 
'pęclzą obok żołnierzy niem ie­
ckich w tarąją stronę, a starcy 
kusztykaią również. Strzelby, 
noże i pałki widzimy w ich rę ­
kach.

Z trudem dopadamy do skocz 
ków spadochronowych. „B ijcie 
ich na śm ierć!" ryczy lud. „Po­
wiesić ich, tych psów bolszewi­
ckich"! I  chłopcy rzucają się z 
'kijam i na bolszewików. Z tra ­
kiem udaje się nam ich osłonić, 
aby zaprowadzić ich do dowódz­
twa dla koniecznego przesłucha­
nia.

Takie to są nastroje uciemiężo­
nych ludów Związku Sow ieckie­
go i taką je s t odpowiedź B ałkar- 
czyków Stalinow i i jego zbirom.

Sprawozdawca wojenny SS  

Erich  Kernm ayr.

p r z e z  s © w - e c k  p o l a  
m i n o w e

Dziennik szwedzki o zakusach sowieckich
n ą a  ś e B r ą g i & r ś e s  W & s c f a o d n i & j

SZTOKHOLM . (DNB). Obszer­
ny artykuł w stępny dziennika 

Svenska D agbladet" zawiera 
^bardzo ostry protest w obec usi­
łowań Am eryki Północnej popie 
rania sowieckich pretensyj do 
Europy W schodniej, a w szczę­

tom uważa, że jakkolw iek w 
ostatnich czasach kampania pra­
sowa K rem la w stosunku do 
jego sojuszników politycznych 
osłabła, to- jed nak  przez to kon­
flikt ten  bynajm niej nie prze-

Jak pó łnocn i A m e ryka n ie
o s z u k u j ą  I r a ń e z j r k i *

S ł & t n s M
R Z Y M . (DN B). W edług depeszy 

„M essaggcro", d la uspokojenia 
ludności T eheranu , puścili n a ­
jeźdźcy p ółnocno-am erykańscy w
tych dniach po u licach  m iasta  — 
sam oehód ciężarow y z napisem , 
głoszącym , jak ob y  wóz ten  zaw ie­
ra ł zboże ze Stanów  Z jed n o czo ­
nych . W  p e w n e j dzielnicy m ie j­
sk ie j, p o z o sta ją ce j już od trzech

dni bez Chleba, tłum  ludzi, pom i­
mo oporu straży, k tó ra  zran iła  
strzałam i karabinow ym i kilku 
m ieszkańców  —  rzu cił s ię  na ten 
wóz. W yśledzeni Teherańezycy 
m usieli jed n a k  stw ierdzić, że (a 
ciężarów ka zaw iera zamiast zboża 
w ym łóceną słom ę. Wtii>ee tego 
iw jttszo n y  tłum  podpalił c ięża­
rów kę.

L IZ B O N A  W illiam  H enry Cbaroi 
ic r ia in , w ybitny korespondent za­
graniczny czasopism a „C hristian 
Scien ce  M onitor" radzi w n u m e r jt

prow adzone ,,w te a  sam  zdecydo­
w any sposób".

Zdaniem  C ham berlaina, „przed 
zastanaw ianiem  się  nad ja k ą k o l-

czerw cow ym  dziennika „R ead crsi w iek aw anturniczą p o lityką a a ty -
B fg e st" , aby S tan y  Z jednoczone za 
stosow ały s ię  do żądań sow ieckich, 
dotyczących a n ck s ji w ielk ich ob­
szarów  Europy i zostaw iły im woi

sow iecką, A m eryka P ółnocna nnisi 
sob ie  uprzytom nić, że całkow ite 
pokonanie N iem iec i Jap o n ii n a le ­
ży pozostaw ić Zw iązkow i Sow iee

na rękę. Trzy k ra je , ba łtyck ie  b y- ‘ ki emu, ja k o  bezwarunkou-o n a js il-  
tyby traktow ane z strony Sta lin a . ■ n ie jszem u t m ocarstw u lądowemu 
ja k o  w cielony ostatecznie do Zwiąż j Europy i A zji. Sku tkiem  tego bę- 
fcu Sow ieckiego, a w szelkie inne j. dsie nadzw yczaj trudnym  zada- 
pogiądy na tę spraw ę nie m iałyby j nicni dokonanie jak ich ko lw iek  
d la  niego żadnego znaczenia. Z ca - zm ian w  Europie W schod niej i w 
!ą  pew nością rao ińa przyjąć,' że !o - I A z ji w  kra jneh  graniczących z 
•y tych kra jów  są zależne nie od ; Zw iązkiem  Sow ieckim , bez zgody 
„idealistycznego podziału m ie jse". j M oskw y. O ile by jed nak/A m ery- 
lecz w yłącznie i ty lk o  od sukcesów  ; ka rozpoczęła tę nierozsądną pre-f 
czerw onej- arm ii i  że rów nież iiine be narzucen ia am erykań sk i, go 
liczn e zHziaa.y pow ojenne będą, prze aztandartu m oralnego innym  k ra -

gólności do Finlandii. A rty k u ł' stał istnieć. Również rozwiąza­
n ie  Kom intem u było manew­
rem politycznym. Stalina w celu 
uspokojenia mocarstw zachod­
nich, lecz jego dalsze znaczenie 
nie je s t wyjaśnione.

„SvenSka D agbladet" porusza 
następnie oświadczenia, jak ie  
złożył wysłannik Rooseveita Da- 
vies wobec czasopisma am ery­
kańskiego „L ife". W  swych po­
glądach na przyszłą politykę 
bolszewików gazeta szwedzka 
podkreśla szczególnie treść ar­
gumentów, za pomocą których 
.usiłuje Davies usprawiedliwić 
bolszewickie pretensje terytorial­
ne do krajów  bałtyckich, Besa- 
tabii i Polski W schodniej. Lecz 
w najbardziej zdecydowanym 
(pnie odrzuca dziennik ten  po­
gląd Dayiesa, że również część 
Finlandii ma w ejść w posiada­
nie Związku Sowieckiego. Dzien­
nik szwedzki pisze, że z tenden­
c ji oświadczeń Daviesa •wynika­
łoby'; jakoby on pragnął też uza­
sadnić cele w ojenne bolszewi­
ków . Dziennik wyraża ten po­
gląd słowam i: „W ystąpienie Da­
yiesa w roli obrońcy wymagań 
sowieckich po zawarciu pokoju 
musi wywołać ze strony Szw ecji 
najbardziej zdecydowany sprze­
ciw".

W  każdym razie pogląd Da­
yiesa, również ja k  i warunki 
Stalina co do odbudowy bolsze­
wickich posiadłości terytorial­
nych są w ja k  najbardziej rażą­
cym stopniu przeciwne oświad­
czeniu atlantyckiem u z  dn. 14 
sierpnia 1641 r., które Związek 
Sowiecki akceptował we wrześ­
niu tegoż roku. A może je s t tu 
ukryty cel, aby zastosowanie 
K arty  A tlantyckiej, m ające j sta­
nowić Magna Charta dla wol­
ności m ałych narodów, zawie­
rało ograniczające ją  później 
w arunki, które będą dogodne 
dla bolszewików.

jon i, to próba ta  zakończyłaby się 
niepow odzeniem . A m eryka u n ik ­
nęłaby  w ielu rozczarow ań po w ó j­
c ie , gdyby zbadała stanow isko in ­
nych k ra jó w  w  sposób realny, a 
szczególnie, o ile  by uznała gran i­
ce, k tóre nie. p odlegają j e j  m iędzy­
narodowemu' wpływ ow i w sku-ek 
ich  położenia geograficznego"

(DNB). (PK). Pancerna- dy­
wizja grenadierów „W ielkie 
Niemcy" znajduje się w środku 
pola ciężkich w alk niszczyciel­
skich pod Biełgorodem. Tereny 
w alk dostarczają niemieckim 
oddziałom dużo niedogodności. 
G łębokie wąwozy przecinają 
płaszczyzny p ó ł i łąk, pokryte 
gdzie niegdzie grupkami dczew.^jąc 
Do tego dochodzą liczne strum y­
ki i pasma błota, które nowo­
cześnie zmotoryzowanemu od­
działowi staw iają trudne do po­
konania przeszkody.

Niesłychane stacatto żelaza, 
ognia, wybuchów wstrząsa k fa j 
obrazem. A rtyleria dywizji strze 
la  ze wszystkich lu f i  pokrywa 
śm iertelnym  ogniem rozpozna­
ne nieprzyjacielskie linie. Prze­
nikliwy świst niem ieckich sztu- 
kasów oraz eskadry bombowców 
g óru ją  nad wybuchami a wyso­
kie słupy czarnego dymu oznaj­
m iają O ich skutecznym, dzia­
łaniu.

„Tygrysy" toru ją drogę do 
ataku przez nieprzejrzyste tere­
ny. Ogień ich ciężkich dział 
niszczy w ysunięte bunkry i k ry­
je  rozwinięcie innyeh czołgów, 
które przedzierają się w szyku 
szeregowym. Przebycie pól m i­
nowych jes t niezwykle ciężkie, 
gdyż Sow iety dosłownie zabruko 
wały pole minami. Nie ma czasu 
n a  oczyszczanie pól minowych. 
K ilk a  czołgów wychodzi na- 

i przód i toru je drogę, zanim 
[wreszcie nie zostaną unierucho­
mione przez uszkodzenie gąsie­
nic. Za to inne czołgi m ają  goto­
wą drogę. Za nimi podążają gre 
nadierzy i fizylierzy dywizji 
„W ielkie Niemcy".

Gdy czołówka czołgów dotar­
ła do kotliny, ogień przeciwni­
ka przybrał na sile- W powietrzu 
łomocze, kipi, syczc; Świergocz* 
i w yje niesamowicie, a  metalicz 
ne dźwięki uderzających o płyty 
pancerne odłamków pocisków 
przypominają O niebezpieczeń­
stwie. Czołgi iiawret i teraz po­
w strzym ują nieprzyjaciela i 
skierow ują się na całkowicie 
zabłocone pola, przez które pio­
nierzy pod silnym  ogniem prze­
prowadzają liczne drogi. Pod 
ochroną ognia czołgów zajm uje 
piechota leżące naprzeciw wznie­
sienie wyżynne, przełam uje so­
wieckie silnie opancerzone oko­
py, z a jm u je  je ,  p rzech o d ząc
wreszcie siłą rozpędu z kilkoma 
strzelcam i pancernymi i trzema 
czołgami wyżynę.

Sow iety usiłowały zatrzymać 
n ie m ie c k i  a ta k . Wprowadziły 
one do w alki przygotowane 
czołgi, samoloty myśliwskie, bo­
jow e i bombowce. Ju ż  podczas 
pierwszego ataku artyleria prze 
ciwlotnicza dywizji strąciła dwa

Zapom ocą takich  to w ynurzeń 
ras  być ludność Stanów  Zjcdnoczo 
i.yek poinform ow ana o tym, eo ju ż  
dawno zdecydow ał rząd  R ooseyel- 
ta: a m ianow icie pozostaw ienie
w olnej ręk i d la bolszew ików  w 
Europie. Rów nież i ten glos a m e ­
ry kański jeszcze raz w skazu je na 
znaczenie walki- eu ro p ejsk ie j *  boi 
szew izm em  i am erykan izmem".

nieprzyjacielskie bombowce. P i­
lot jednego z nich wylądował 
na spadochronie i dostał się w 
gotowe na jego przyjęcia ra ­
miona nacierającej piecho­
ty. Jednak  samoloty nadlatują 
nowymi, falami, ażeby przeszko­
dzić w  przejściu ' przez błota. 
Pionierzy pracowali, nie -gląda- 

się na niebezpieczeństwa. 
Tymczasem nawiązały się na 
niebie w alki powietrzne. Nie­
mieckie myśliwce zawisły nad 
łańcuchem bombowców sowiec­
kich i strącały je  w ruchu. P ra ­
wie równocześnie straciło rów­
nowagę sześć bombowców, k tó­
re spadły płonąc na ziemię. W 
innym -wypadku dwa z siedmiu 
zdołały ujść.

W reszcie wykonano pomost 
W ślad za kilkom a strzelcami 
pancernymi w yruszają jako 
pierwsze czołgi, należące do dy­
w izji „W ielkie Niemcy". W tym 
momencie zmieszały się wybu­
ch y  artylerii i granatników, 
strzelających wściekłym ogniem 
z jasnym  hukiem  arm at czoł­
gów. „Sowieckie czołgi na pra­
wo" —  woła telegrafista do sze­
fa kompanii -pancernej. Porucz­
nik skierow uje natychmiast 
sw oje czołgi w kierunku strza­
łów. Również inne czołgi zawra­
cają. Teraz rozpoznano wyraź­
nie przeciwnika. Chodzi już tu 
nie o czołgi typu T 34, ale o czoł­
gi .pochodzenia amerykańskiego 
typu „General L ee". Strzały  So­
wietów są niebezpieczne, jednak 
porucznik i jego oddział byli 
szybsi i strzelali lepiej,. Po pię­
ciominutowej wymianie ognia 
trzy sowieckie czołgi zostały, 
zniszczone. Przytom ny porucz­
nik m elduje: „Pojedynek wy­
grany, cztery nieprzyjacielskie 
czołgi zestrzelone".

Y J dzietnym nlaKu p:o’dąż5. po­
chód czołgów do pewnej m iej­
scowości i  zasięga wiadomość 
0 warunkach - przeforsowani s 
czeki. Niemieckie czołgi spotyka 
ją  po drodze grupę, sowieckich 
czołgowy składającą się z ame­
rykańskiego typu czołgów „Ge­
neral L ee". Rozpoczęły one wal­
kę z odległości 300 m. Trzy 
czołgi z kompanii L . zniszczyły 

'siedem czołgów typu „General 
L e e " ,  inne zmuszone były cofnąć 
się. W alka czołgów wygrana.

W ieczorem stały czołgi ne du­
żej w olnej p rz e s trz e n i gitów ®  
do dalszych ataków na duigą 
linię obronną Sowietów. Je ; t tc 
potężny obraz, w yrażający siłę 
niem ieckiej armii.

Sprawozdawca wojei ny 
W erner W olff.

Stkerski znajdował się na drodze
Rewelacje te m k a n a  szwajcarskiego 

w sprawie powodów morderstwa
G EN EW A . (DNB). K o ła  polskie dcm na w ygnaniu ta k  długo. do- 

potw ierdzają pew ne , re w e la c y jn e ! póki na czele tego rządu będzi* 
w iadom ości w spraw ie angielsk ich sta ł S ik o rsk i. D a ie j następ u je

w zm ianka, że Anglia 1 A m erykai am erykańskich  w ysiłków , zm ie­
rza jących  do sk łon ien ia  gen. S i ­
korskiego przed jego  o statn ią  f a ­
talną podróżą n a  Środkow y 
W schód do dobrowolnego ustąpie­
n ia  ze stanow iska polskiego p re­
m iera.

T e  rew ela cje  zaw arte są w  a r ty ­
k u le  pośm iertnym , pośw ięconym  
zm arłem u polskiem u mężowi s ta ­
nu przez autora artykułów  w stęp ­
nych dziennika „G azette de L au -

zażądala od Sikorskiego, „ky dla 
m iłego spokoju ustąpił m iejsca 
kom u innem u".

W  uzupełnieniu niniejszego s fe ­
ry  poCskie tw ierdzą, że Sikorski 
zam ierzał z a ją ć  stanow isko w 
spraw ie żądania jeg o  ustąpienia 
dopiero po zasięgnięciu rady s ta ­
cjonow anych na Środkow ym  
W schodzie w o jsk  polskich. P osta­
w a owyeh oddziałów  utw ierdziła

sannę". Wspomniany dziennikarz . w  nim jed n ak  przekonanie, że k a ­
żde dalsze ustępstwo r.„ ! rzecz 
Związku Sowieckiego doprowadzi 
do bantu. PoW ofająe s ię  na ten 
fakt, zawiadomił on na krótko 
przed swoim powrotem Londyn, 
że zmuszony jest odrzucić żądani* 
rządu angielskiego i amerykan-

szw ajcarsk i utrzym yw ał b lisk ie  

p rzy jazne stosunki z gen. Sikor 

skrm . I  tak  na podstaw ie in tym ­

n e j znajom ości spraw y stw ierd z a5 

s ię  w e w spom nianym  artykule, iż 

rząd  sow iecki odmówił u trzym y­
w ania stosunków^ z polskim  rzą- i skiego w spraw *“ swego us.ąpit ni*-
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Bolszew icki mord masowy
& o # o  B * B * c M w w i u n i s z . e k

KOW NO (ON). Na tydzień przed 
w ypędzeniem  bolszew ików  z L it  
w y wszędzie w  m ieście i na pro­
w in c ji przeprow adzili oni masowe 
wyw ożenia, a  w pierw szych dniach 
w ojny  na ziem iach L itw y szalała  
niepoham ow ana żądza m orderstw a 
bolszew ickich katów . A ni w iek ani 
pleć n ie były ku tem u przeszkodą. 
S ta rcy , kobiety i  dzieci byli x tą  
sam ą zim ną krw ią  m ordow ani ja k  
I te osoby, k tóre byty oskarżone 
ja k o  „wrogowie ludu" n a  podsta­
w ie  śm iesznych zarzutów  lub 
■wskutek d en u n cjac ji żydów.

N ajnow szy b iu letyn  litew skiego 
b iu ra  studium  badania bołszew iz- 
rr.u i żydostwa w ydobył na św iat 
ło  dzienne dokonane przez boisz-v 
v/ików m orderstw o w okolicy Kow  
r.a i podał przy tym  w strząsa jące  
szczegóły masow-ego m orderstw a 
SM  więźniów i robotników  z obo­
zu pracy przym usow ej w  P ra w ia - 
n iszkach  w dn. ZG czerw ca 1941 r

Obóz ten oddalony je s t  od K ow ­
n a  o 30 km. . i  był przed w ojną 
n iie jsccm  pracy na to rfie  dla c ięż­
k ich  przestępców  z kow ieńskiego 
W ięzienia. Podczas panow ania b o l­
szew ików  skład  obozu bardzo się 
zm ienił. Rzeczyw iści przestępcy, 
wśród nich rabusie i m ordercy, zo­
s ta li wypuszczeni na w olność, a 
■ a  ich m ie jsce  przybyły do obozu 
*rn p y  więźniów politycznych, lu ­

dzie, ukaran i za m atc w ykroczenia, 
podejrzani o sabotaż i w łościanie, 
którzy n ie w ypełnili norm  przy mu 
sow ej dostaw y.

W  chw ili rozpoczęcia w ojny  w 
obozie znajdow ało ł ię  500 w ięź- 
niów, z których  w iększość m iała 
pow rócić do domów po kilku  
dniach lub tygodniach. S ta ło  się 
jed n a k  in aczej. K iedy N iem cy zbłi 
żali s ię  ł  n ieszczęśliw i oczekiw ali 
za m otnent uw olnienia, bolszew i­
cy  obstaw ili przed sw ą ucieczką 
obóz, spędzili w ięźniów na podw ó­
rze i rozstrzelali ich  z karabinów  
m aszynow ych. T y lko  dwie osoby, 
k tó re  zdołały u k ry ć się  między 
ciałam i zam ordow anych, zostały 
przy źyein I uciekły. Ich  zeznania 
są  jednym  strasznym  oskarżeniem  
krw aw ego terroru  tego ustro ju , 
który zm ierzał do całkow itego nie 
w olnictw a i  w yniszczenia naro 
dów.

Ze spraw ozdania zbiegłych o 
swym straszliw ym  łosic  godne są 
n irag i n astęp u jące  szczegóły: K ie ­
dy w ojsko n iem ieckie zbliżało się 
de m iasta K ow na, w ięźnow ie obo­
zu prosili k ierow nika obozu, k tó ­
ry szczególnie odznaczał się  okru­
cieństw em  i brutalnością, ażeby im 
darow ał wolność. Ten  jed n ak  za­
groził, te  każdy kto  będzie prosił j 
o wcTaośe lub będzie rozm aw iał z 
innym i w ięźniam i, na m iejscu  zo- ■

stan ie  rozstrzelany. 25 czerw ca 
w arta  b y ła  p otro jona. W ięźniow ie 
m usieli przebyw ać w barak ach  i 
zabroniono im  pod k arą  rozstrze­
lan ia  przysuw ać głow ę do okna. 
R ankiem  straszliw ego dnia SC cx rr  
w ca 1941 r. d eleg ac ja  próbow ała 
naw iązać rozmowę z kierow nikiem  
obozu, jed n ak  na j e j  prośby o wol 
nośc odpowiadano dzikim i pogróż­
kam i. W godzinach południowych 
rozległa się  s iln a  strzelan in a w po­
bliżu obozu. N astępnie przybył so­
w iecki czołg ał k ilku set żołnierzy 
czerw onej arm ii natych m iast o to ­
czyło obóz. Nadzorcy obozu zostali 
na jp ierw  zebrani, rozbro jeni i sp ę­
dzeni do pobliskiego lasu, gdzie 
się  z nim i załatw iono maszynowym 
pistoletem . Następnie* sprowadzono 
u k ry w ające  się w piw nicy kobiety 
i dzieci pracow ników  obozu i z a ­
m ordow ano je  w  podobny sposób. 
K iik a  z tych  kobiet było w ciąży 
Iim e um ierały z, m ałym i dżiećmi 
na rękach . IV tym  sam ym  czasie 
w targnęli bolszew icy do cel w ięź­
niów , spędzili ich  na podwórze, 
gdzie następnie rozpoczęli dokład­
ne badanie każdego w ięźnia. Pod 
pretekstem  rew iz ji odebrano więź 
n !om w szystko to, co dla nich przed 
staw iało  w artość. N astępnie po­
dzielono ich na poszczególne gru­
py i skierow ano na nich lu fy  k a ­
rabinów  m aszynow ych. 20 minut

trw ał ogień, zanim  nie ustalono, 
że n ik t s ię  ju ż  n ie  rusza. Po tym  

i krążyli bolszew icy nad kupami 
zw łok i d o bija li bagnetam i każde­
go, k id ry d aw ał oznaki życia. 
W reszcie obrzucili oni kupy zw łok 
ręcznym i granatam i. D ano pew ne­
mu m ongołow i rozkaz, żeby strz e ­
la ł do tych, którzy jeszcze d a ją  
znaki życia. M ongoł ten  pilnow ał 
kupy zw łok aż do nastan ia  zm ierz­
chu, z a b ija ją c  jeszcze k ilku  ż y ją - 
cyeh, którzy w ydostali się z m asy 
zw łok i próbow ali u jść . W końcu 
i ten  uciekł.

J a k  później ustaliło  dochodzenie, 
to m orderstw o masowe nad przy­
musowymi robotnikam i obozu w 
Praw ianiszkach  dokonane zostało 
przez kierow nictw o NKW D na L it­
wie. Oprócz zam ordow ania w ięź­
niów było planow ane ta k ie  wysa 
dzenie w pow ietrze w szystkich bu 
dynków. Budynki obozu były  już 
podminowane. Do tego w ysadzenia 
jed n ak  nie doszło.

M asow e m orderstw o w obozie 
Praw ianiszki je s t  ze względu na 
liczbę o fia r  najw iększe na L itw ie. 
W w ielu innych m iejscow ościach 

L itw y, w których zn a jd u ją  się m a­
sow e groby, postępow ali kaci w 
w iększości w ypadków  jeszcze b a r­
dziej okrutnie i stosow ali okropne 
metody tortur/  zanim usunęli swe 
ofiary .

Jakie były przewinienia ofiar w Winnicy?
RÓ W N E (DNB). D okonane do­

tychczas badania trupów w W in­
n icy  w ykazały, i e  m usiały się  tu 
odbyw ać m asow e rozstrzeliw ania 
*  ttiewiarogo&aym okrucieństw em . 
Ju ż  sam  zbyt kró tk i okres czasu, 
wżyty d la  w ym ordow ania tysięcy 
jtódzj, pozw ala w nosić, i e  ludzi 
tych  m o rd o w a n o  w p e w n y m  s to p ­
niu  naprędce, a  w tych wy padkach, 
gdzie śm ierć n ie  n a stą p ił*  n aty ch ­
m iast po strzale  w  k ark , byli oni 
nabijan i kolbam i, lub też grzeba- 
* '  w  stan ie  naw pól żywym.

Poniew aż w  św iecie  eyw iliiow a- 
p rzy jęto  postępow ać hum&ni- 

*Srnie l,3'Wet z w ielk im i zbrodnia- 
r,Am i. rnoże z jaw ić  się  przypusz- 
eztn ię , j c w w-j-pad!'U o fiar w W in 

* ,ey chodziło o złoczyńców, którzy

I *y

zaw inili przez sw ą czynność kry - 
E‘.in»listyczną albo przez działał - 
ność polityczną, zagrażającą bezpie­
czeństw u państw a. Spis z. dokład­
nym podaniem  nazw iska, przyna­
leżności państw ow ej i, gdzie moż­
na było określić , przyczyny areszto 
w ania —  d a je  głęboki i w strząsa­
ją c y  wgląd w  „postępow anie praw 
n e" bolszew ików . Ja k k o lw iek  * 
dotychczas w ykopanych 91 ofiar 
w szystkie są  rozpoznane przez 
sw ych najb liższych  członków  ro ­
dziny, to jed n ak  w 61 w ypadkach 
m usiano po szczegółow ym  rozpy- 
taniu  krew nych i znajom ych do­
dać uw agę „powód aresztow ania 
nieznany". Ze znajom ości p ra k ty ­
k i NKW D można *  całą  pew no­
ścią  p rzy jąć, ie  rów nież 1 sami

Szwajcaria protestuje
F rtęci w naruszeniu Jej neutrzlnoCct
BERN O  (DNB). Poselstw o szw aj 

O rskie w  Londynie zostało upo- | 
 ̂ażnione do złożenia n a jb a rd z ie j • 

aieeydowanego protestu  w skutek . 
Ję ik icg o  naruszenia szw ajcarsk ie j
cu tralności, spowodowanego nalo- 
rrn w nocy n a  w torek licznych j
itm clotów  angielskich, a  ta k ie  do 
rym agania w ynagrodzenia i a  licz 
^  szkody, spowodowane przez 
r'-Ueonc n a  różne m iejscow ości 
c‘ er>u szw ajcarsk iego bom by.

G azety szw ajcarsk ie  w  dziale in ­
h a la c y jn y m  p ośw ięcają dużo m ie j 
ca w iadom ościom , z rozm aitych 
“ie jsc  k ra ju  o szkodach, w yrzą- 
zonych przez angielsk ie bomby.
Zam ieszczone jednocześnie fo to - , 

ra fie , z  m iejsc, gdzie powstały

szkody, każdem u czytelnikow i una 
oeznia ją  fa k t, i e  podczas nocy Ba 
w torek, w ojna, dokładniej mówiąc, 
specjalna metoda prowadzenia woj 
ny przez A nglików , złożyła k ra jo ­
wi k ró tk ą  lecz b ru ta ln ą  w izytę.

P ism o „Thurgauer T a g cb la tt"  w
jednym  z  kom entarzy pisze:

•
Jeże liśm y  pom im o w szystkich 

ciężkich  s tra t  m ieli szczęście w nie 
szczęściu, to n ie może być nam  
obojętnym  ciężkie naruszenie gra ­
nic. Jeszcze  nigdy dotychczas na 
ta k  w iele m iejscow ości n ie rzucono 
ta k  w ie lk ie j liczby bom b. T o po­
tw ierdza pew ność, i e  angielskie 
dowództwo lo tn ictw a w ojennego 
naruszyło św iadom ie naszą prze­
strzeń pow ietrzną.

aresztow ani, których  sp otkał tak 
okropny ios, n ie  poczuw ali s ię  do 
żadnej winy. Bardzo ważne i d a ją ­
ce do m yślenia są zeznania n a j­
bliższych, którzy p o trafili p rzy n a j­
m n ie j podać przypuszczenia o przy 
czynach aresztowania sw ych m ę­
żów, ojców  i synów. I  ta k  np. w 6 
w ypadkach w iną skazańców  była 
ich pobożność. Je d e n  *  aresztow a­
nych, r o la k  Leon Seroczyński, a 
zawodu robotnik kołchozu, m usiał 
ponieść śm ierć, poniew aż w obec 
m ałego zarobku w kołchozie, opu~ 
śeił on sw e m ie jsec pracy, ahy móc 
w yżywić sw ą rodzinę. Z w ielkim

współczuciem  w spom inają również 
o n ie jak im  H enryku K w ast, z n a ­
zw iskiem  niem ieckiego brzmienia., 
szoferze pewnego kołchozu, który 
tra fił w pułapkę NKW D za u trzy­
m yw anie korespond encji listow nej 
»e sw ym  rodzeństw em  w  N iem ­
czech. A resztow anie jeg o  n a s tą p i­
ło w  roku 1937. S ą  to tylko dw a 
przykłady, w cięte s  długiego sze­
regu zeznań otoczenia skazańców . 
W yrok NKW D brzm i bez w y ją tk u : 
zesłanie do obozów przym usow ych 
na okres co n a jm n ic j 10-le tn i bez 
praw a w ym iany listów . Skończył 
się  jed n ak  on strzałem  w  potylicę.

Ostre starcia
miądiy Angi.ksml a wojskami hinduskimi

Rum unia n ie  w ie rz y
^& g!$-am ergkańskiin  obiecankom

^ A R E S Z T  (DN B). P rzeciw  Rumunów, żc nie pow inni bać się 
®ón-l|' ^,rn Północno - A m eryka- | bolszcwizm u. L ecz lej ag ita cy jn e j 
I  j , j  ^ 'órzy chcą pouczyć Europę j aferze z za. O ceanu trzeba przeciw  

.„ .  ^ o j y  0 koniecznościaefa po- [s ta w ić  spraw ę B csarab ii i B u ko- 
’ f Przyszłości, a w  szcze- | w iny, i n ik t, ja k  stw ierdza 

bagatelizować, n iebezpie- „V iatza“ n ie  może uw ierzyć w to, 
°  kolszewiznm, zw raca ię aby A m erykanie-północn i lub A n­

i e  A iatza“ ze stw ierdzeniem , głiey kiedykolw iek b ili się z So-

TOKIO. (DNB). Ja k  pismo 
„Yomiuri IIotsehi“ według otrzy­
manych z Indii wiadomości do­
nosi z Bangkoku, wydało angiel­
skie naczelne dowództwo w 
Północno - Zachodnich Indiach 
dnia 11 lipca nagle rozkaz roz­
brojenia hinduskich żołnierzy 
i wydawania im broni każdora­
zowo tylko dla wypełnienia ich 
zadań służbowych, ponieważ 
wiadomość o sformowaniu przez 
Subhasa Chandrę Bosego naro­
dowej arm ii hinduskiej wywołała 
wielkie poruszenie wśród tubyl­
czych żołnierzy hinduskich.

Według te j wiadomości wy­
buchły wt pewnym garnizonie i

w Północno-Zachodnich Indiach 
rozruchy po wysłuchaniu przez 
hinduskich żołnierzy wiadomości 
radiowych.

Pewien oficer angielski, który 
otrzymał o tym wiadomość, ska­
zał żołnierzy na karę chłosty, 
wskutek czego żołnierze ci na­
padli na mieszkanie Anglików. 
Doszło do ośmiogodzinnej walki, 
w której, według inform acji te j 
gazety, Anglicy m ieli 35 zabi­
tych i 180 rannych. Po stronie 
żołnierzy hinduskich było 13 za­
bitych i 62 rannych. Ostatecznie 
jednak Hindusów zwalczono i 
aresztowano.

f H j w i e s x . c x . e n i e
o dodatku za znajomość ęzyka niemieckiego 

dla krajowych urzędników i pracowników
Na podstaw ie zarządzenia • w ynagrodzeniu dla krajow ych p ra­

cow ników  w in sty tu c jach  publicznych z dnia 22 m arca 1943 r. mo­
że być kra jow ym  urzędnikom  i pracow nikom  umysłowym przyzna­
ny dodatek aa znajom ość języ k a  niem ieckiego.

D odatek ten może być tym  urzędnikom  i pracow nikom , którzy wy­
każą sw oją  um iejętn ość przez zd an ie  egzam inu, w ypłacony wstecz, 
p oczynając od 1 kw ietn ia  1943 ro k u .

Z ainteresow ane tym  osoby m a ją  się  zgłosić:

1) m ieszkańcy m iasta W ilna d o  b iura Związków Zawodowych 
ul. G edym ina (d. M ick iew icza) Nr. 27, pokój 396, i

2) m ieszkańcy okręgu w ileń sk iego  do odnośnych delegatów  po­
w iatow ych Zw iązków  Zaw odow ych

do dnia 20 lipca tego roku. \

Pełnom ocnik Zw iąaków  Zawodowych 
n a  W ilno — m iasto  i okręg.

I i i i  p n l
na Kraj Wschodni

Hit! iiifij piicji f iilii!
w Japonii ;

T O K IO . (DNB). G eu erał-p oru cz- I to setk i tysięcy sil roboczych, ':tó

R Y G A  (ON) B a n k  spółdzielczy 
na K ra j W schodni, utworzony na 
podstaw ie zarządzenia R eich skom - 
m is sa ra  K ra ju  W schodniego od­
notow ał ju ż  za pierw sze półrocze 
roku bieżącego brót przeszło 2 
m iliardów  RM . Sum a tego bilansu 
w zrosła od o sta tn ie j p u b lik ac ji z 
końca m arca z 230 do 270 m ilionów . 
B a n k  ten działa na terenie 4 O k­
ręgów  G eneralnych  ja k o  cen tra la  
żyrow a dla K as oszczędnościow ych 
K ra ju  W schodniego I ja k o  C en­
tra ln a  K asa  spółdzielcza dla licz ­
nych spółek kredy tow j-ch i tow a­
row ych, istn ie jący ch  w  K ra ju  
W schodnim. B a n k  naw iązał stycz­
ność ze w szystkim i gałęziam i go­
spodarczym i K ra ju , ta k  że ilość 
klientów  dosięga do 9.000. P o m ija ­
ją c  liczny szereg rozw iniętych w 
tym czasie kredytów , w yjednano 
dotychczas na 180 m ilionów  R M  J

kredytów , z których  zużyto 97 m i­
lionów  RM .

S ą  to w yłącznie kredyty dla uru 
chom ienia pracy, posiadające pod­
staw y ich istn ien ia  w  dziedzinie 
gospodarki ro ln e j, albo w ojennej 
W celu  dalszej p en etrac ji do azie 
dzin p racy  zaw arto nowe u m o w y  

pomiędzy zw iązkiem  kas oszczęd­
ności i  żyrowym, a zw iązkiem  spól 
dzielczym, zapew niając dobrą
w spółpracę spółdzielni z kasam i 
oszczędności w  K ra ju  W schodnim. 
W okręgu generalnym  B ia łe j Rus: 
utrzym uje bank spółdzielczy w in ­
teresie publicznym  30 filii, dla -ła t 
w ienia operacyj p łatniczych i p ie ­
niężnych, dotychczas jeszcze b a r­

dzo utrudnionych w  w arunkach 

w ojennych, i dla um ożliw ienia kre 

dytów w  celach  odbudowy i u ru ­

chom ienia handlu.

Kobiety! Pracą w Rzeszy poma­
gacie wywalczyć zwyc i ęs two

ZBE S F O H f f /
Święto sportowe

Z ra c ji  10-e j rocznicy trag icznej 
śm ierci piłotów -sportow ców , D a- 
riusa 1 G irenasa — Zw ycięzców  
A tlantyku , odbędą się  w  W ilnie 
dnia 17 i 18 lip ca w ielk ie zawody 
sportow e przy udziale Ł G S F -u , 
Szarunasa, L F L S -u .

Przypom inam y, że D arius wraz 
ze ś. p. generałem  Bułotasem  był 
założycielem  klubu L F L S . B y ł on 
także dobrym piłkarzem , rep re­
zentacy jnym  koszykarzem  i czo­
łow ym  bokserem  L itw y.

PR O G R A M  ŁAW ODÓW . 
S o b o t a  17 b. m. :  

godz. 14 -— m ecz koszyków ki w 
parku p o-B ernard yńskim .

godz. 17 —  uroczyste otw arcie 
zawodów na stadionie „P ió ro - 
m ont“ —  d efilada zawodników.

godz. 18 —  m ecz p iłk i nożnej, 
w przerw ie — bieg na 3 kiłom ety. 
N i e d z i e l a  18 b. m .:

10 f in a ł koszyków ki w  parku 
po-Bernardyńskim .

godz. 18 — finałow y mecz piłki 
nożnej.

Na stadionie będzie także star! 
i m eta 7-m io kilom etrow ego m a r­
szu patrolow ego. P atro le  wyruśzą 
w  czasie przerw y meczu p iłk a r­
skiego.

godz. 20 —  uroczyste zakończe­
nie św ięta  i rozdanie nagród (ró­
wnież na stadionie piórom onc- 
kim).

Zw ycięzcy o trzym ają następu­
ją c e  nagrody: zw ycięska drużyna 
p iłk arska  — nagrodę P ram p reky- 
by. D la zw ycięzcy w biegu na 
3 km . nagroda Spółdzielni W o j­
skow ej. Zw ycięski p atro l otrzym a 
nagrodę p. K alendry, nacz. p o ­
w iatu, druga nagroda —  f-m y 
„Taupa“, trzecią nagrodę o fiaro ­
w ała red a k c ja  pism a „K arys" 
Zw ycięska drużyna koszykarzy 
otrzym a nagrodę w ileńskiego od­
działu P aństw . W ydaw nictw a — 
p ortret D ariusa i G iren asa  w  zło­
con ej ram ie i ze sreb rn ą  plakietą.

U prasza się  publiczność o m niej 
hałaśliw e niż zw ykle zachow anie 
się  na stadionie. (K*

«&a!iis» (W ilno) w Poniewieżu

~Viatz»"

Ką A m erykanie dowiedli, i i
W sjiy ,.'" ' * kez nam ysłu pośw ięcić 
tości V ' ”' a takze najw yższe w ar- 
dyn c , tu ralne Europy, sw em u je  

*au ideałow i —  interesow i,. — interesowi.
^ Z* tak  pi

« a !e j jra^eta.

w ietam i o rum uńskie prow incje 
w schodm e, i aby rozw iązali sojusz 
z M oskw ą dla tego, by teren ru ­
m uński zastew ać dla Rum unii, a 
to tym m m ej, ie  Londyn i W aszyng 

.. ton p rzy m ały  ju ż Sow ietom  praw o 
ci*«e w m ów ić w 1 do tych terenów  rum uńskich. i

nik Suzuki, prezydent urzędu pro­
jek to w an ia  przy jap ońskim  rzą­
dzie, przem aw iał w e środę przed 
cen tra ln ą  radą „Ruchu popierania 
tronu cesarsk iego". R ezultaty 
w zm ożonej p rod ukcji przem ysłow ej 
w p ierw szej połow ic roku 1943 są. 
ja k  on podkreślił, zupełnie po- 
myś.rsc. Je d n a k  n ic  należy nigdy 
mówić „dosyć". C ały  jap oński 
przem ysł może m ieć tylko jed en  
cel: w zm ocnić p o ten c ja ł w ojenny 
ojczyzny. D om inu jącym  żądaniem  
w pojęciu  niedaw no w y szłe j u sta­
wy je s t, aby w szystkie przedsię­
biorstw a i zakłady, k tóre jeszcze 
nie są podporządkow ane in te re ­
som w ojny fo {a ln e j, szybko i  bez 
ta rć  zmobilizować- Pow ołano p rze-

rych k w a lifik a c je  zawodowe wnio 
sły  duży w kład. Rząd będzie usi­
łow ał przeprowadzić nową w ielką 
reorgan izację  bez naruszenia pod - 
staw ow ej struktury gospodarczej.

BERN O . (DNB). P o lic ja  k a n to ­
nu W aadt aresztow aia w  porożu - 
m ieniu z p rokuratu rą zw iązkow ą 

w Vevey szereg osób, k tóre od 

dłuższego czasu za jnw w ały się 
sporządzaniem  i rozpow szechnia­

niem  kom unistycznego m ateriału , 
a  przede w szystkim  drukow anych 

ulotek. Podczas rew izy j domowych 

skonfiskow ano w iele m ateriału  

agitacy jnego.

D zisiaj i ju tro  drużyna fab ry k i 
,,K ailis“ bierze udział w  czw ór- 
meczu urządzanym  przez L G S F  
Poniew ież. Oprócz w yżej w ym ie-

------------ o o o

nionych dwóch drużyn g ra ją  je  
cze; L G S F  (Szaw le) i  druży 
„M aistasa" z  Poniew ieża.

Tępcie muchy!
Czy w iecie, że m ucha to n a j­

lepszy so jusznik  epidem ii? M uchy 
rozm nażają się  w  nieczystościach, 
gnojów’kach, w odpadkach i m ię­
sie. Z anieczyszczają pokarm y, roz­
noszą zarazki: czerw onki, duru
brzusznego i  innych chorób, są 
ponadto dokuczliwe. K ażda z sze­
ściu łapek m uchy zakończona je s t  
dw iem a lepkim i poduszeczkam i, 
na których  m ucha może przenieść 
65.000 m ikrobów . Jed n a  m ucha w 
ciągu la ta  sk łada około 1000 ja j .  
W  dwa tygodnie z ja j  ro zw ija ją  
się  nowe m uchy. W edług obliczeń 
p rofesora H ow arda m ucha, która

zjaw i się  w kw ietniu, do 30 w rze­
nia rozm noży się  w  dziesięciu po­
koleniach  do 336 trylionów . M u ­
chy trzeba niszczyć, dezynfekow ać 
śm ietn ik i, doły kloaczne wapnem  
chlorow ym , u trzym u jąc w czysto­
ści m ieszkanie 1 usurcając w nich 
odpadki oraz u żyw ajcie  trucizn i 
lepów  n a  m uchy

T ępcie m uehy, gdyż one zagra - 
ż a ją  w aszem u zdrow iut (P.)

Chcesz mieć światło  
elektryczne —

ar ***«■* i *  J l a  |



U f f i d o i t i o s c j  z  c l n i c a
S O B O T A  

Aleksę »

A sciód  słońc« 4 03 

Z«c iód słońca •-0>5

—P R Z E D Ł U Ż E N IE  W A ŻN O ŚCI 
O D CIN KA  „B “ Z 14 O K R E SU  
Pod ajem y do wiadom ości m iesz­
kańców  m. W ilna, że w ażność o d ­
cinka „ B “ (dotyczącego otrzym a­
nia octu) b iałych  k a rt żyw nościo­
w ych 14 okresu  w yżyw ieniow ego 
zo sta je  przedłużona do dnia 25 
lipca b. r.

Z akłady zaopatrzenia pu bliczne­
go, k tóre  jeszcze nie otrzym ały 
zgodnie z ogłoszeniem  grupy żyw ­
nościow ej Nr. 171, dotyczącym  
przydziału octu d la norm alnych 
spożyw ców , mogą otrzym ać ocet 
do dnia 25 lipca. Z odcinków  na­
leży się  w yliczyć do dnia 1 s ierp ­
nia b. r. w edług ustalonego trybu

(k)
— C U K IE R K I I  M A RM O LA D A  

D LA  D Z IEC I. P od ajem y do w ia­
dom ości m ieszkańców  m . W ilna 
że na odcinek oznaczony litera  
„L“ czerw onych i n ieb iesk ich  k art 
żyw nościow ych 18 okresu w yży­
w ienia. z w ażnością term inu od 
23. 6. do 25. 7. 1943 r. (tydz. 27— 
30) będzie przydzielone dla dzieci

do la t 6 po 400 gr. cukierków  aa 
każdy odcinek.

Na odcinek oznaczony lite rą  „M “ 
czerw onych i n iebieskich  k a r t ż y ­
w nościow ych tego sam ego 18-go 
okresu wyżyw , zostanie przydzie­
lona d la dzieci do la t 6. m arm ola­
da albo sztuczny miód po 400 gr. 
Z odcinków  za sprzedany tow ar 
należy w yliczyć się  do dnia 1-go 
sierp n ia  1943 r. w edług u sta lon e­
go porządku.

W yszczególnione w nin ie jszym  
ogłoszeniu produkty nie będą w y ­
daw ane w 21 i 22 okresie żyw noś­
ciow ym . (ki

—  N AU KA  ST E N O G R A F II W 
JĘ Z . N IE M IE C K IM . W obec w ciąż 
jeszcze istn ie jąceg o  braku  w y kwa 
lifikow an ych sten otypistek  Z w iąz­
ki Zawodowe urządzają kursy ste 
nografii w  jęz. n iem ieckim . N a j­
bliższy ku rs rozpocznie się  1 sierp 
nia i o b e jm ie  108 godzin le k c y j­
nych. K oszta w yniosą 45 RM . B liż  ' 
sze in fo rm acje  i zapisy w  biurze 
ŻWi Zaw., oddział w ykształcenia  
zrw odow ego. u lica  Gody m ina (Mi 
ckiew icza) 27, pok. 321, tel. 352. j

—  N AU KA  ST O L A R ST W A . W L  
leń sk ie  Zw iązki Zaw . organizu ją  ' 
od dnia 1 sierp n ia szkolne w arszta 
ty sto larsk ie  przy O rganizacji 
Todt. Ja k o  uczniow ie są  przyjm o

i w ani m łodzi chłopcy w w ieku 16 
— 18 lat. N auka potrw a trzy la ta  
U czniow ie u trzym u ją pełne w yży­
w ienie i  kw aterę. P ra ca  w arszta­
tow a będzie w ynagradzana. K to 
skończy dobrze nau kę zostanie 
podm ajstrem . B liższych  in fo rm a­
c ji  udziela i zgłoszenia p rzy jm u je  
biuro Zw. Zaw odow ych, u lica  G e- 
dym ina (M ickiew icza) 27, pok. 321 
tel. 352. L iczba uczniów  je s t  o g ra ­
niczona. (I)

—  O ST R Z E Ż E N IE  P R Z E D  Z E ­
R U JĄ C Y M I NA Ł A T W O W IE R ­
N O ŚĆ LU D Z K Ą . W ostatn ich  cza­
sach mnożą się  w ypadki, że c iem ­
ne elem enty sam e lub za pośred­
nictw em  osób trzecich  zw raca ją  
się do krew nych tych  osób, k tóre 
z n a jd u ją  się  w  w ięzieniu, z p ro ­
p ozycjam i, że m ogą w  p o lic ji bez­

p ieczeństw a (Sicherheitspolizeil 
uzyskać osw obodzenie ich  k re w ­
nych z w ięzienia. Pod tym  p retek­
stem  każą sobie p łacić  pokaźne 
sumy. Po pew nym  czasie m uszą 
oszukani stw ierdzić, iż obietnice 
nie mogą być spełnione.

A by przeciw  tego rodzaju oszu- 
kaństw u m óc odpowiednio w ystą­
pić, uprasza się  przy po jaw ieniu  
się  tak ich  elem entów  natychm iast 
zaw iadom ić bezpośrednio n iem ie­
cką p o lic ję  bezpieczeństw a (S i-  
cherheitspolizei) w  W'ilnie, ul. G e- 
dym ina (daw. M ickiew icza) 36, te ­
lefon  34.01.

D y sk recja  zapew niona.

—  S Z C Z E P IE N IE  D Z IE C I P R Z E  
C IW  O SP IE . C en traln a konsulta 
c ja  m atki i dziecka podaje do w ia 
domości, że p oczynając od dnia 15 
lipca dzieci będą szczepione prze­
ciw  ospie w  następ u jących  kon su l­
ta c ja ch  m atk i i dziecka: W ielka

O d Wydawnictwa.
Celem uniknięcia reklamacji przerwy w otrzymy­

waniu oazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-t na­
stępny do dnia 2 i-g o  każdeyo m!e»iąca.

W płaty otrzymane po 2 5 będziemy za ) - 
ezaf na dalszs okresy.

Jednocześnie orosimu o dokla 'ne i czytelne po­
dawanie a 'resów.

Moja praca w Niemczech 
pomaga do zwyc i ę s twa

46, K anno (K ijow ska) 43, Bugos 
(Koszykow a) 29, Zarzecze 24, K a l-  
w ary jsk a  21, KęstUcio (G edym i- 
now ska) 19, Tyzenhauzow ska 18 i 
A nlokolska 50. (f)

—  P A K U Ł Y  D LA  HODOW COW  
PO M ID O RÓ W . W bieżącym  o k re­
sie la ta  często m a ją  hodujący pom: 
dory rolnicy kłopot z przyw iązy­
w aniem  m łodych roślinek  do p ali­
ków. Do tego ceiu sa. konieczne pa 
kuły, czy inne tym  podobne w łók­
na. W celu należytego ze opatrzenia 
rolników  w ten m ateria ł, w ileński 
oddział „Sodyby“-otrzym ał do sprze 
dąży pew ną ilość pakuł. (fi

—  P IĘ K N Y  Z E IÓ R  G R Z Y BÓ W . 
B ieżące lato, może dzięki p an u ją ­
cym  ju ż  od dłuższego czasu desz­
czom, dało dobry urodzaj grzybów. 
Ppróez jadalnych grzybów  r ó ż ­
nych rodzajów  p o jaw iły  Się już 
naw et borow iki. Skupem  i prze­
róbką grzybów  za jm u je  się, podob 
nie ja k  i w la lach  ubiegłych, spół­
ka „Sodyba”. (i)

—  Z M N IE JSZ E N IE  K O N TY N ­
GEN TÓ W  RO LN YC H . W edług po­

stanow ien ia kom isarza gen eraln e­
go w K ow nie ustalony kon tyngent 
siem ienia  lnianego w ynoszący 150 
kg. z  h ek tara , został zm niejszony 
na 130 kg. T ak  samo zostanie 
zm niejszony ustalony w edług po­
szczególnych pow iatów  na rok go­
spodarczy 1943'44 kontyngent obo­
w iązkow ych dostaw  jęczm ien ia.

—  P O Ż A R  NA BU D O W IE Przed 
k ilku  dniam i w ybuchł pożar na 
budowie żelazobetonow ego gm achu 
dla I I  oddziału straży przeciw po­
żarow ej przy u licy  Sv id riaai)o3 
(Rydza-Sm igłego). Ogień zapró­
szyli pod szopą, gdzie były prze­
chow yw ane rozm aite m ateriały bu 
dow lane, p racu jący  przy budowie 
robotnicy  żydowscy. Ogień szybko 
zauważono. P rzybyli jednocześnie 
na ra tu n ek  strażacy  z I  i I I  oddzia 
łów straży pożarnej zaraz ogień 
ugasili. (0

Dobre crłjszenie 
dobywa kl ienta

H  i  l%i AI

SoSdatenthekier I! y^”;nu\ , ts

..Przez manowce ka sztześciu"
.C f lS iN O  * > 47, lei. 6 - 7 7

„NIEBIESKI LISU
„ADRIA* . 36, tel. 10-37,   ' W * ! - * )

M a s k a r a d a "
.M U Z A *  8, tel. 6-62Z N̂nWP>2TO<1lkłł

,0!» m i n i i  w! iżSiala"
„ A U S Z R A “ J**11 . ‘ 4, tet- t9-7(“ - iZawalnal ’

, Święta i jej błazen“
.GRAŻYNA* w N .-W ile,ce.

„Wyzwól ne ręce,s

Obwieszczenie.
Wileńskie Fabryki Skór i Obu­

wia podają niniejszym do wiado­
m ość’, że wydane pracownikom i ro­
botnikom tych Febryk w iatacn 1942 
i 1943 zaświadczenia pracy szare 
i koloru żótte o z terminem waż- 
n ści: a) do dn a 30 czerwca 1945 r.,
b) do dnia 31 grudnia 1913 r. oraz
c) bezterminowe —  tracą moc sw oą 
z dniem 15 lipca r. b. i w nne być 
zwrócone do Sekretariatu  Fabryki.

O osobach, posługujących się 
wzmiankowanymi zaświadcze­
niami, uprasza się powiadom ć 
Seki?*^?at Fabryki, W,Ino, uhea 
Tartak. 4, telef. 9-55, wzgl. Urzę­
dy poi cyjne.

Pracownikom i robotnikom Wi 
leńsk ch Fabryk Skór i Obuwia wy. 
dane zostały nowe zaświadczenia 
pracy koioru różo .ego 7, ważnością 
do dnia 31 grudo a 1943 r

W;! ns i? F b jii Skir i Obawia
Wilno, dnia 15 lioca 1 9 ; 3 r.

LEGION SPEER
przy ul. Vvtauto (Witoldowej) 12  

na Zwierzyńcu
komunikuje, że CS£S)WO 
został wstrzymany po­

bór ochotników.

Jesion w Klocach
10 fm , sucty

l i i a i i  di B iM z ia  M a n i le
Rudninkp Rudnicka) 9, Gałecki.

POSIADAM OPAL
CieKam propozycji

Rudninki, Rudnicka) 2, pracownia.

i i

9 »

T E A T R

ALt-BABA
W i e l K a  0 6 .  

d z i ś
Wielka artystyczna wokalno- 

taneczna rewia

„W królestwie lalek"
Początki przedstawień: gedz. 1*,
w sozofy — 17 i 19, w dnie świą­

teczne — 15, 17 i 19

Zawiadomienie.

teflsieiisliii liliowiał
i n ż .

od 19 lipca 19 3 r. funkcjonować 
będzie w nowym lokalu: ul. 46 Va- 
sario (4 . 3 M aja' Nr 1 m. 1 tLoka!

Średniej Szkoły Leśnej).
Tel. Nr 1733: N sdinsBektor Leśny,
z a o p a trz e n i w drzewo opalowe 

oraz inne drzewo.
Te/. Nr 13 6: 5  irawy transportu

i przydziału.
Godzny przyjęć dla interesantów : 
w dnia powszednie 9 — 13 godz , 
v» dn e przedśw ąteczne 9 —12 godz.

Z A M IE N IĘ  m a te -  | 
r ia t  n a u b r a n ie  n a  J 
L e lc ę  lu b  R e t in ę . j 
M o g ę d o p ła c ić . T i l -  ; 
to  (M o sto w a) 6-12. i

Z A M IE N IĘ  s p a c e -  ; 
ró w k ę  n a  o p a l. S u -  ' 
b a ć ia u s  (S u b o cz )

I 19—22. |

I Z A M IE N IĘ  k o ł­
n ie r z  l is a  b rą z o w e ­
g o  n a  o p a ł. D z ttk ą  
(S z k a p le r n a )  37—2.

| K Ó Ś i ł t  |

w  W i l n i e ,
J o g a i l 9 s ( J a g i e l l o ń s X a ) 7  m . 3

PRZYJM IE NATYCHMIAST:
murarzy, cieśli, stolarzy, 

tynkarzy i robotników
na ro otv rządowa budowlane 
w M o ło d e c z n ie ,  L id z i e ,  W o ł o -  
ź y n ie .  ^ i l e j c e  P o w i a t o w e j ,  

K n i a h i n i n i e  1 G l ę ^ o K ie r a .  
DO BRA  PŁACA, m irsrkante oraz 

ca!kow l:c utrzymań e.
Roboty przeważ iie prowadzone są 

N& AKORD.
Zgłoszenia codziennie od g. 8— 16.

C IU R O M  A N T K A  • 
w ró żk a  p r z y jm u je  
od gódz U do  7 po 
p o tu d n iu . W iln o. 
D id ż io j! (W ie lk a ) 
15/T m  12-a. w e j­
ś c ie  z za u tk a S/ w ar 
co w eg o  N r. 1 w 
p o d w ó rk u .

,    ,
Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł- 

. p a te fo n  sz a fk o w y  
lu b  m a s z y n ę  f ir m y  
S in g e r , m ę s k ą , s ta n  

• b. d o b ry . A rlclp  
(K o ń s k a ) 24—1, p r a -  

,  f ! c o w n ia  sz e w sk a
W less i laspsktoiat ___

Z G U B IO N Y  L iu -  
j P Ł A S Z C Z  n o w y  d i jim a s  N r. 33324/; 

g a b a rd in o w y , z a -  8974, w y d a n y  w  ‘ 
m ie n ią  n a  ro w e r . W ilnie*. M . S -b e e  
A r k ii  q (K o ń s k a ) 10 19-12.X.2tJ n a  n a - 
—1 1 . zw isk o  T o m a s z e w -
---------------------------------— s k i J a n ,  k a r t k i  ży w
S P A C E R Ó W K Ę  n o -  n o ś c io w e , k s ią ż k ę

CH TROM  A N T K A  -  
f iz jo n o m is tk a  o k r e ­
śla  z r ę k i. k a r t  fo ­
to g r a f ii .  Im io n  I p is 
m a . G le d ra ló iu
(C h o c im sk a ) 12 — 2.

Firma „ M E B E L
Didz oji (W ielka) 2 )  

p o l e c a  s i o d j  d r e w n i a n e ,
jak również w J-onu:em y wszel­
kiego rodzaju ro ioty budowlane. 
Tamże p o t r z e b n  ro otnlcy 

i furmani.

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  

„ S T  £  F A N * *
Ged mino d. M ickiewicza) Nr 29, 
g lz ie  pracuje znany fryzjer dnm3ki 
p. Adolf z ul. Tren ot s (d- S tarą) 1 
POLECA wszystkie nrace w zakres 

fryzjerstw a wchodzące.
Specjalność: trwała ondulucja, 

farbowanie.

UWAGA! POT ADY BEZPŁATNIE.
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) i t. p. maś- 
cie i płyny lectn icze  otrzymać możesz 
’śgariytojo (d. Miłos erna) Nr 6 m 8 
róg Fakszty  5 od Wiel ie jró g N r2 2 , 

w godz. 10— 12 i od 16— 19.
Fel. med. Horski.

ĘJ w  a  q  a !
KUPIĘ każdą ilość DRUTU źelaz 
nefio grubości 0,5 mm., 1 m n., 1,5 
mm Vi!niaus (W ileńska) Nr 20. m 9. 

Sklep kwiatów.

D N IA  14. V II .  43 r . { 
n a  d w o rc u  w ie c z o - i 
re m  z g u b io n o  p a -  j 
ra s o lk ę . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
o d n ie s ie n ie  za  w y - j 
n a g ro d z e n ie m  w a r  j 
to ś c i p a r a s o lk i pod 
a d r e s e m : S a v ić iu s  j
(S a w icz )  14—6.

w o cz e sn ą  n o w ą, z A r b e its a m tu , za 
z a m ie n ię  n a  o p a ł. ś w ia d c z e n ie  p r a c y , 
S t a m  (S to la r s k a )  w y d a n e  p rz e z  E le k -  
5— 1. tr o w n ię , u n ie w a ż -
-----------------------------  t n ia  s ię .

S P A C E R O W K Ę  n o -  -------------- ---------------------
w ą, z a m ie n ię  n a  Z G U B IO N Y  dow ód 
o p a ł. P o lo c k o  (P o -  o s o b is ty  li te w s k o -  
io c k a )  32—1. j n ie m ie c k i  n a  n a -
------------------------------------ I zw isk o  S c h o la s ty k i
S K O R Z A N K Ę  m ę -  C z e r n ie w s k ie j,  u- 
s k ą  t r z y ć w ie r c io -  niew ra ż n ia  s ię . j
w ą b rą z o w ą  w  j -----------------------------------
d o b ry m  s ta n ie , o - j  Z G U B IO N Ą  k a r tę
ra z  z e g a r e k  k ie s z o n  , p r a c y  n a  n az w isk o  
k o w y , z a m ie n ię  n a  f W a n d y  D u b ic k ie i , 
o p a ł. V a rs u v o s  w y d a n ą  p rz ez  R e itz  

(z a u ł. W a rs z a w s k i) U n ifo re m w e rk e ,
‘ W e ik —W iln a , u n ie ­

w a ż n ia  s ię .

S P R Z E D A M  p a n ­
to f le  d a m s k ie  b ia ­
łe  n o w e N r. 38 za 
150 R M . o b ru s  n o ­
w y  — 100 R M . d w ie 
k a p y  n a  łó ż k o  po 
75 R M . D a  lik  Sos
(P iw n a ) 2—10, w e j­
ś c ie  z u lic y .

| J >  y a  e »  |
’ D O B R Y  z a ro b e k  
z n a jd z ie  d o b ra  t łu ­
m a c z k a  z l i te w s k ie  
go  n a  n ie m ie c k i  
i o d w ro tn ie  z u m ie  
ję tn o ś c lą  p is a n ia  
n a  m a s z y n ie  w  b iu  
rz e  tłu m a c z e ń . G e -  
d im in o  (M ic k ie w i­
cz a ) 15.

N IE M IE C K I u rz ę d ­
n ik  p o s z u k u je  g o ­
sp o d y n i. W a ru n k i 
b . d o b re . K o n ie c z -
n a  z n a lo m o ś ć  ię z y -
k a  n ie m ie c k ie g o . 
O fe r ty  p o d  „G o sp o  
d y n i” do  R e d a k c ji  
„ G o ń c a ” . |

P O S Z U K U JĘ  s t a r ­
s z e j u c z c iw e j k o  biz: 
ty  do p iln o w a n ia  
m ie s z k a n ia  i  d o ­
m o w eg o  z a ję c ia .  
Z g ło s z e n ia  od  g- 
17 do 18. T r e n io to s  
(S ta r a )  24—3 . ____ |
P O T R Z E B N A  do 
m a ją tk u  r o b o tn ic a  
d o m o w a. z n a ją c a  
je ż y k  l i te w s k i  w  
s ta rs z y m  w ie k u . 
Z y g im a n tą  (Z y g -
m u n to w s k a ) IB—2.
o d  8 do 10 ra n o  
i  od  13 do 15.

W dniu 12-ym czerwca r. b 
zmarU w I  dz e j:o długich I 

i ciężkich cierp :eniach 
ś  "j* i

Kazimiera z Sulkowskie!
BAŃKO WS 4 A

O tym bolesnym cios:e pow!a 
damia Krewnych i Znajomych 
pogrążony w glębok m bólu o l i i  
z s ałv 7. córeczka M ?i.

j Leka r ze  j
D R . FU N D O W 1C Z  

S T E F A N
C h o ro b y  n erw o w e 

I w e w n ę trz n e  
S v . Ja k u b o  (Sw  
Ja k u b a )  1# — S 
P r z y jm u je  od 13

d o  1 *

D N IA  14 lip c a  b . r . 
w y sz y  z d o m u  Z ie -

le n k ie w ic z ó w n a  
D a n u ta  la t  12, u b ra  
ń e  w  ja s n ą  s u k ie n - ,  
k ę  sw eter , s z a ry , I 
z ła t k ą  n a  r ę k a ­
w ie  b rą z o w ą , b lo n  
d y n k a  o cz y  n ie ­
b ie s k ie  f  Z ie le n k ie  
w icz ó w n a  N ijo la  
la t  10 w  z ie lo n y m  
p ła s z c z y k u , sz a ty n  
k a  o cz y  n ie b ie s k ie , j 
o b ie  b e z  b u c ik ó w , i 
K to b y  m ó g ł d a ć . 
ja k ie k o lw ie k  d a n e  
o z a g in io n y c h  s e r ­
d e cz n ie  p ro sz ę  p o d ; 
a d r e s e m : D r u s k i - ,
n in k u  (S o ln a )  13 
m . 2. k o lo  N o w o ­
g ró d z k ie j — P o n a r -  
s lc ie j.

S K R A D Z IO N Y  d o ­
k u m e n t  l i te w s k o -  • Z G U B IO N Y  dow od 
n ie m ie c k i  w y d a n y  j l i te w s k o -n ie m ie c k i  i 
w W iln ie  n a  n a -  j -w ydany w  g m i n i e , 
zw isk o  C h o d o n o v i-  M ic k u n y  n a  n a -  
(•iute A lb in a , u n ie -  zw isk o  Ja d w ig a
w a ż n ia  s ię . S/ .arko, u n ie w a ż n ia  

s ię .
T Y T O ft n a s p o s ó b -----------------------------------
fa b r y c z n y  do g ilz  jZ A  Z R Ą B A N IE  i 
m a sz y n o w o  k r a lę  p rz e w ie z ie n ie  d rz e - 
sz y b k o  i n a  p o c z e - ,w a  o p a ło w e g o  n a 
k a n iu  G e d im iń o  j Niemenczyńskiej 
(d . M ic k ie w ic z a )  44 sz o sie , z a p ła c ę  d rze 
m . 19. *T p ię tro , ;w c m . S k ą p o  (S k o - 
w e jś c ie  f ro n to w e  f p ó w k a ) 5—1 od  g o - 
z p ie rw sz e g o  d zte- j d ż in y  14 do 1 6 -e j. 
d ztń ca

Dr. M ed. 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
S p e c .:  w e n e ry c z n e
ł s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w  g o d i. 
8 — 13 i 15 -  20. 
P i l ie s  (Z a m k o w a ) 
15 m .  _

D r. K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

b  s t .  a s y s te n t  K l i ­
n ik i D e rm a t. U .S  B  
C h o ro b y  s k ó r n e  
i w e n e ry c z n e . VII- 
n la u s  (W ile ń s k a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 6.30.

j  f i k u ^ z e r k '  |

M A R IA
B R Z E Z I N A

L iu b a r to  (G ro d zk a  
27—1 Z w ie rz y n  iei

E L E G A N C K I v.’ó - 
z e k  s p a c e ró w k ę , 
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
A u śro s  V a r t ą  (O - 
s tro b r a m s k a )  7—10.

F IR A N K I n a  dw a 
o k n a , z a m ie n ię  n a  
o p a ł, p a n to f le  dam  
s k ie  ja s n e  n o w e  
N r 37. z a m ie n ię  
n a  N r. 36. V iln ia u s  
(W ile ń s k a ) 27—5-__

G IT A R Ę  w  b . do­
b r y m  s ta n ie , f i r a n ­
k i  n a  d w a du że 
o k n a  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a ” su b  
„ G ita r a ’-’.

T Y T O Ń  k r a ję  m o - | 
to ro w ą  m a s z y n k ą  ■ ' 
n a  c ie n k ie  w łó k n o  A A'  K U P U J Ę  d o - 
be z  m o c z e n ia  S a -  n tc z k i u ż y w a n e  od 
t r i jo s  (d. K a r p a c - . k w ia tó w  v i ln ia u s  
k a )  5 w  p ra w o  od  (W ile ń s k a ) 20 9 
n u m e ru  59 ul. K r a ­
k o w s k ie j.

s k le p  k w ia tó w . 

K U P IĘ  o g ro d z e n ie

POKO.T do w y n a ję  
c ia  d la  sa m o tn e g o . 
N a u g a r d u k o  (N ow o 

I g r o d z k a )  12—4.___

[p r a c o w n ik  , RU
t y ” p o s z u k u je  m ie  
s z k a n ia  2—3 -ch  p o ­
k o i z  k u c h n ią . O - 
k o lic a  o b o ję tn a . 
M o że k to  w s k a ż e , 
ta k o w e  za  w y n a ­
g ro d z en ie m . U żu - 
p io _ (Z a rz e c z e )  n - 4

100 R M  d am  za  
w s k a z a n ie  lu b  o d - 
n a ję c ie  2—3 p o k ó -  , 

j jo w e g o  s ło n e c z n e g o  ' 
m ie s z k a n ia  z k u c h ­
n ią . Z g ło s z e n ie  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod  
„2—3 p o k o je ” .

G a b iu c t
RenlKs'Howskl

D f.
G. N 1 E L U S S 7 .T C
P y lim o  g (d Z a ­
w al n a) N r 22 — 3
Od eod z 15 -  '7

Z O F IA  Ig
G R O N E R O W A

p r z y jm u ję  porad.v||
i p o ro d y  w  dom u 
W iln o , u l. K o n a r -  j 
s k te g o  1.2 —  6.

J .  K O R C H O W A
O lan d u  (d H oler. 
d e rn la )  N r 4 — \

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz 
9 ra n o  do 7 wiec^ 
J a s in s k to  (d. J a s iń  

s k le g o ) 7 — 5

H . P U S Z K A U Z E - 
W IC Z O W Ą

D y ż u ry , m a sa ż e , j 
z a s trz y k i. F i la r e t y  | 
(F iJa r e c k a )  21 — 2 i

P L E Y E R O W A  |
p r z y jm u je  c o d z ie n - | 
n ie . D a r ia u s  ii* G i - ’S 
r e n o  (Ż w irk i i  W i- I  
g u ry ) 28—4. 10

D r.
P IW E C K I

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  

w e w n ę t r z n e .  
P il ie s  (Z am k o w a) 

1 2 - 6  
O r d y n u je  od 14—18.

D r. M ed. 
JA N IN A  

P IO T P .O W IC Z - 
JU R C Z E N K O

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w ę n ę ry c z n e  

: V k o b ie c e , 
p r z y jm u je  od  17 — 
19 p. P Jo g a ilo s  
( J a g i e l l o ń s k a )  16—G

W R Ó Ż K a  z 30-1 e t -  ż e la z n e , ń ra m ę
n i ,  p r a k ty k ą  P rz J )  | m e lin y )  
m u je  od godz. 1 0 -e j (B e l in y )  4 8 -1 .

źmVA,.,G’ eJ K U P/Ę ta p c z a n  w
1 ś w ią t  " o k l l f i u ; d o b ry m  s ta n ie ’ ° -' hWlcfT. V Uhltń IM Izlornurn/. Ars
(N ie m ie c k a ) 4 m 12 ^  d2
w  po d w ó rzu . |  w .” P

W Ó Z E K  g łę b o k i w  
d o b ry m  s ta n ie - f i r ­
m y  „ K o n k o n “ , za ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
N a u g a rd u k o  (N o­
w o g ró d z k a ) 39—2.

W Ó Z E K  d z ie c in n y  
g łę b o k i, z a m ie n ię  
n a  o p a ł. V iś n iy  
7—2, z a  R a  d u ń sk im  
m o s te m .

P A S  t r a n s m is y jn y  
7 cm . im p re g n o ­
w a n y , z a m ie n ię  n a  
m tó c a r k ę . O fe r ty  
d o  A d m . „ G o ń c a “ 
p o d  „ P a s “ .

Z A M IE N IĘ  o ry g . 
to rp e d o , w id e łk i 
i o b w o d y  n a  o p o n y  
( je d n a  lu b  d w ie) 
23X1*/* ( l 5/8) . Z g ło ­
sz e n ia  w  god z. 17— 
20. P a n e r iią  (P o n a r -  
s k a )  23—4 w e jś c ie  
z  u lic y .

K U P IĘ  p ia n in o . 
K a lta n ó n ii  ( Iń s p e k -  
to w a ) 5.

K U P IĘ  n a ty c h ­
m ia s t  p ia n in o  lu b  
fo r te p ia n , k rz y ż o ­
w e. T i l t o  (M o sto ­
w a) l l a —3.

K U P IĘ  n o w o c z e s ­
n ą  s y p ia ln ię  w  d o ­
b r y m  s ta n ie . O fe r  
ty  k ie r o w a ć  do 
A d m . „ G o ń c a “ su b  
, D o b r y * * . ______

! S P R Z E D A M  z łeg o  
■ ra s o w e g o  p sa  za 
150 R M . L e n tu p io  
(N ie ca ła )  15— 4, (A n 

I to k o l) .

I Pfiitlo' PrjBTO I ,
T  A N IO w y k o n u ję  . 
n a  d r u ta c h  s w e try .
skarpety i t. p-
S ia u liu  (N ow a A le ­
ja )  3 - 6 .

liaM kaiwy^aww*!

D r.
K . P IG U L F .W S K I 
b . s t . asyst, kliniki 

V .  S . B .
c h o ro b v  u szu . n o ­

s a  i  g a rd ta  
p r z y jm . co d z . 7—9 i  
16—18. P o lo c k o  (P o  

io c lta )  14—1.

J Ę Z Y K I  O B C E  — 
s z c z e g ó ln ie  n ie m ie  
s k i _  ja k  d a w n ie j:  
D id ż io ji (W ie lk a )  2 
m . 1 (n a d  S z tr a -
le m ) .______________ __
P R Y W A T N E  le k c je  
p isa n ia  na m aszy ­
n ie  t Ję z y k ó w  
o b c y c h . W iln o . G e - 
d im in o  (b. M ic k ie ­
w icza ) 4— 12. o raz  
W o ljk u m p te _______

U D Z IE L A M  l e k c j i  
g r y  n a  m a n d o lin ie . 
I n f o r m a c je  od  16 
do 18. G e d im in o  
(M ic k ie w ic z a )  62-A  
—5, E d w a rd  C iu - 
k sz a .

D r M u l. W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o ro b v  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e . 

U o sto  (P o r ts w a )  3 
m  2. O r d y n u je  od 
12 14 i 16 -  W

D r.
K . S O K O Ł O W S K I
C h o ro b y  s k ó r n e  I 
w e n e ry c z n e  P r z y j­
m u je  od g 8 do 12 
i od g 5 do 7 w lec z  
V tln ta u s  (W ile ń sk a ) 

Nr JO m  14
G a b in e t

Rentgenowski
D R  M ED

a . Ś m i g i e l s k a
p ilie s  (Z am k o w a) 

N r 8 m 9 
Od god z 9 — 12 JO 

i od 18 -  1»

B R  f tO S I S S K A  
I_vovó (d Lwów 

sk a ) 57 — I-

W S M IA Ł O W S K .-
P ilie s  (d Z am k o  

w a) 28 -  6

Z A N K O W 1C Z -
OSTRYŃSKA|

z w ie lo le tn ia  p rak  
ty k ą . IS g a n y to jo  ‘ 
(M iło s ie rn a )  6—13.

Fotrzsiiiii tlilopcy 
i lohslnicy

Malunu (Mlyno 
wa) Nr 2 

C. D A G V S.

Molor BlEktrycznyi
15— 20 K.M. kupię]f 
Maluną (Młyno­
wa) 2. Fabryk, 

klumpi.
CZ. DAGY5.

IllIllKlDiUW
od godz- 0 do I 
rano i od 15 do 1 |L 
Gedimino (d. Mic ||

Za cu sze *
ś  f  P.

Stanisława i Aleksandry 
z Horwattów

WAŃKOWICZÓW,
2 b ip ’ewa i Zofii 

z Gieczewiczow
HORODYŃSKI £ H

i ich dzieci
odbęd* e sie  Nabożeństwo Za­
lo tn e  w koś iele iw . Jakuba w 
poniedziałek 19 lipca o j .  9 rono 

0  czym zaw iadaina Krew
[ ffycn, Frży‘ac'ó7 i TnsTomyTfi

RODZINA.
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Jans Wasilewskiego
| odbędzie s ’ę Msza św w ko- 
| ścieie  św. Jakuba w dniu 18 ym 

ipca r. b. o godz. 9 ei 
O * zym zawiadamiają Krew 

nych i Przyjaciół
Żor a, Cdrkn ?vn. |

w pie wszą roczn cę śmierci 
mego jedynego drogiego syna 
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MICHAŁA BIŃKUHSKIEG0

zostanie odprawione Nabożeń- j 
stwo Zsiobne za sookój Jego 
duszy w dniu 19-ym iipca r b 
o godz. 7 rano w kościele Ser<a 
Jezusow ego, na Które zaprasia 

liwych pam ięci Zmirleoo
p a t k ; . .  !

Wszystk m, którzy wyra­
zili współczucie, oraz wzięli ] 
udział w pogrzeiie kocha­
nego iręża i ojca

ś .  ( *

Józefa
KOZYROW icm

[ s k ła d a  ą  s e r d e c z n e  , B<55 j 

| z a p ła ć*

t o n a ,  CórSsa i S y n o w ie .

p o d z i ę k o w a n i e .
W szystk m, którzy ucz iii pa- 

_m ięć i oćdali ostatnią p ostu ję  I

kiew irza) 39 m 4_j| HELENIE P O P O W E J-JELEC, i
w sz zególności zaś Duchowień­
stwu, chórowi i opiece Cerkwi 
św. Mikoiaia, składa z glęb' zbola­
łego serca szczere i srrdecznc 

i/dziękowanie osamotniona
Matka.
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Adres R ed akcji i A d m in istrac ji: ul Gedim ino 11-a (I piętro). T e le fo n y : S ek retarz  R ed akc ji 42. R e la k c ja  8-13, A d m in istracja  7-09, S k s p e d .  a 6-99. Godziny przyieć w ypraw ach re a t t c y jn .  • D0C} » .

15. Sekretarz  red a k c ji p rzy jm u je  od godz. 11 do 13 A dm in istracja  czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel I św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim . na 4 str. 12 fen., handlow e o 100 pro... roze
me adresu do A dm inistracji — 30 fen. S tro n ica  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  n ie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia i term inu o g ł o s z e ń . _________  ...


